
PROlfTARIUSZE WSIYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ/ H. A. Bułeanin i N. s. Chruszczow zwi,edzili 
I 

tOOZ, l'IĄTEIC 25 LISTO,ADA IHS ltOKU I 
Nt 281 (3533) ltOK XI A CENA 15 Git największą w Indiach 

państwową , 
fermę rolniczą w Araj 

Naród polski 
W t llołnorodne u· 

19 nam roc1ysto5cl, 
zwlqiane 1 obchodom! 100 roanlcy 
łml„cl Adoma Mickiewicza, od~ 
dq si- w Wl•lnomski•J ltepubli<• 
Oemokratyunej. W Jtollcy Republi· 

domaga się 

zwrotu 
kl - Hanoi - 2d listopada br. od· 
będrłe si- uro<tysło akademia. 
Patronat nod a1<adem.q objął ml­
nl•ter Kultury WltO - Hoang Minh 
Glom. Uro-caystośf przygotowana 

ORGAN KW. i KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
W godzinach rannych 23 bm. N. A. B)ułg3nln I N. S. Chruszczow 

opuścili str.n Pendżab. Na stacji Ambala 'ze specjalnego pociągu pne· 
siedli się oni do samolotów, udając się w; okolice miasta Tarai, w pół· 
nocnej częś Cl stan u Uttar Pradesz. 

I 

arrasow jesl przy współudziale Zwlq1ku LI· i 
hrotów Wietnamski•j R~ublikl De­
mokra1yctnej. 

W Hanoi otwarta będzie rów­
nl•ł wystawa mlckłewiaowska. 
Mlej1c0'#0 prmo liłerodi:o pnygo­
towuJ• •erl- artylrut6w o tw6rczo!cl 
ł dtlołalnołcl włelkiego polik.lego 
poety. W coł.j Repubiice - w s.Tko. 
lach lrednich I wyinych - od~dq l 
si• pogadanki o Mick:••k•u. 

• * • 
N ' Z okazji set· orweg1a nej ronnl:y 
jmlercl Adama Mickiewicta odbył Jl 
łi• 19 bm. w poselstwie PRL w O· '" 
sio k0-ncert planisty Szymonowicxa, ~ 
na który przybyli: wi<ll1<1 mama lek 
dworu krOlewsklego p. Sch:nldt­
K\elland, licznl 11elowle placowe~ ł 
dyplomołyetnych, pn..c:lstaw'.cle!s # 
wlo<li miejskich, 4wlota lrullurolne• ł 
go orai No-sli'ego Komitetu Ob- ~ 

chodu Uroc1y.s.tołci Mlcklewic1ow• '"i 
•kich, 

• • • 
ZSRR W Połtawie (Ukral~­

ska SRRI otwarto wr· 
stawę Ilustracji do utworów Adama 
Młc1cl„Mlc10 oraz k1iqiek poety. 
Wystowion• 1q tom kslqild 1 utwo• 
rami Mkldewlc101 wrdnne w ZSRR 
w róinych okresoch. :Zgromad1ono 
łokłe ortykułr pisany rosyjs.lclch I 
rod:leekich no lemat twórc1o~cl 

GOŚCIE z zaeranicy 
przybywają 

, . 
11a uroczystosct 

MlCKJEWICZOWSl\IE 
24 bm. przybyli ze Związku Radzieckiego na obchody 

setnd rocznicy śmierci Adama Mickiewicza: laureat Na­
grody Stalinowskiej, wybitny poeta Stiepan Szczipaczow: 
laureat Nagrody Stalinowskiej, ukraiń~kl poeta I prozaik 
J\llchall Stlelmach; laureat Nagrody Stalinowskiej, poeta 
białoruski Piotr Glebka oraz laureat Nagrody Stalinow­
skiej, litewski poeta i satyryk Teofil Tilvitis, 

·1 ~:l~::::~:-M··~_, ·~ 
W dniu 24 bm. w godzloach ---------------------------.., 

wieczornych przybył do War-
Kl.elce ?••POI •ań1twewego 

TeOłN K1ei.c1lo·Ra­
domskMgo im. Steforn1 teromskiego 
pnygotował w twiqzlcu 1 100 rocrni­
cq •mlercl Adama MlckiM-1icza wy-
1tawlenie &cen 1 ,,Dziadów" w in· 
1cenl1o.ejl Todeuua Byrsłclego. See· 
nograf - Marian Gostyr1skl. 

U Ł W iwlq11cu 'I Rolliem 
• • M1ckiewic1owsłlim Uni· 

szawy jeden z najstarszych i 
najbardziej zasłużonych dzia­
łaczy francuskiego i między­
narodowego ruchu robotnicze­
go, członek Biura Politycznego 

• Komunlstvcznei Partii Francji 
nae:zelny redaktor dziennika 
„L'Humanlte", najstarszy de­
putowany parlamentu francu­
skiego, profesor historii-Mar-
cel Cachln. 

Z Albanii przybył pisarz 
Mark Gurakuql; z Anglii 
poeta Lawrence Lee; z Belgii 

Pr7.rlł rnrzn1rn tlOU slnn'n 

qr11n1111h:ki1:h r.iHł narorłmvvr.h 

Na zebraniach 
w W alichnowach w Rząowie 

Na zebranie zorranlzowane 20 listopada przez Gromadzki 
Komitet Frontu Narodowero w Wallchnowach, pow. wieru· 
szowskl, przyszło ponad 70 osób. 

wersyłet tóOU:I organhuje sesje 
naukowe. 15 i 1d grudnia toorC się 
b~q obrady ... ]i nauko-J prof• 
Jorów I pracowników naukowych. 17 
grudnia odbęchle tlę n1jo nouio-­
wa słud•ntów Ut. Na pierw1tej t 

tych •eJji wyglo11onych 101tanie 13 
referatow 1 1olrrew hb.tor11 lit.rotu„ 
ry, Jtazyllo1nowstwa, historii J nouk 
1połec1nych, 

- pisarz Guy de Bosschcre: z b I k 
Czechosłowacji _ prof. Karel Piotr Gwiazda zabrał głos o ow ąz owe dostawy. To 1a-

Na •Hl- •ludencką przygotowano { 
tny r•feraty. Dwa IMł'Ołowe na te-
ma1: „Ję1yk lollad Mlcklewlc1a11 I 
„W•pOtpra<a koleteńska I krytyka 
literacka w łrodawlsku Fllomał&w I 
Filaretów". Tri•cl refe. rol oprac owa. 
ny lr>clywldualnle dotyciy hlłlorll ru­
chów społecrnrch w pierwsiel polo. 
wie XIX wl•lru, No 1akończ•nie se~ 
sjl atu.dentów 1organ11owany 101ta· ~ 
nie wlc"ór po•1l\ A. Mlcki.....,lcza. 

Krejcl, prorektor Uniwersy· w Imieniu wsi Prusak. - Na.. mo powtórzył w Imieniu wsi 
tetu Jana Karola w Pradze, sza wieś - powiedział - wy- Wallchnowy Kazlmlen Pro. 
kierownik katedry slawistyki kona do 1 grudnia wszystkie kop. Ale na zebraniu padły 
oraz poeta Vinceslav Nesvał; z --------------. także Indywidualne zobowlą· 
Egiptu _ poeta Aziz Abaza: z \f'"""'""".""""'"'""""'u"'""'„""""': 7.ania. Antoni Browarny ze 
Finlandii - Elno Nieminen, i TI ) • 1 „ • i wsi Walichnowy postanowił 
profesor slawistyki na uniwer· : Jl Zl!< w nunlt"r i.e · : do dnia I czerwca 1956 r. wy­

sytecie w Helsinkach oraz po- ~ „Ennsl~!" - str. 2. ~ konać dostawy żywca I mleka 
eta Arvo Turtlalnen; z Izraela i Je.st tak Instrukcja- str. 3. i (tj. 286 kg żywt'a, I 885 I. mle· 
- pisarz Joseph Llchtenbaum, : a : ka) pnypadające na rok oa· 
tłumacz „Pana Tadeusza" na i Marksizm - nauka :l:vwa i ~lępny. 
język hebrajski .oraz poeta ~ - str. 3. i * * • 

Xom•twl Obchodu Rollu Mlck:-1-
nows\:ego no Ut orgo11i1uje wysra. ~ w• pt. „Mlctiewlcr 1 Jego epołr:a". 
Wystawa crynna b~il• ad U do 19 
grudnia, 

Abraham Schlon~ky; :r. Nil'· i Dlaczl'itO krytykowano Int. i Z Grnmad1.kleJ R11 cty Naro-
miecklcj Republiki Federalnej I "11cbalowina - .str. 3. i ctowe1 w Hzgowie, pow. l..ód:t, 
- pisarz Hermann Budden- ~ 100 wlersu 0 Juląice ~ dono51,ą: 
sleg, pnewodnlczący komitetu i _ str. 4. ~ - W odpowiedzi n11 wez- I 
mick!e\YiCZO\VSkiego w NRFr :111111111nnm1łlłhlłfHt11łllUllłltUUlllllllłllllll; wanie chłopń\v 1 Akty\VU ~rO- i '""'" ................ "'''"""'"' 

Niech Rok 
• 

Die kończy • 
się 

W bletą,cym roku, a 11zczerólnle w tych 
dniach, na całym świecie odby\\ a­

fą się uroczystości ku czci Ada.na J\llckle· 
wlcza. Uchwala Swlatowej Rady Pokoju 
sprawiła, że życie I dzieb naszego wielkie­
go poet.y staj~ się bliskie narodom wszyst· 
kich kontynentów. Dzieje się tak nie tylko 
dlatego, że Mickiewicz był wielkim polskim 
romantykiem, genialnym artystą, I bojow· 
niklem naszych walk wy-~woleńczych, lecz 
przede wszystkim dlatego, że należał do 
natchnionych twórców, których myśli, dzie­
ła i Idee wzbogaclly kulturę ogólnoludzką, 
a służąc społecznej l narodowej wolności 
ludów, służyły równocześnie sprawie poko· 
Ju między narodami. 

Te treści wielkie.i spuścizny literackiej I 
publicystycznej Adama l\licklewlcza popu· 
laryzują dziś w każdym zakątku naszego 
globu siły społeczne, walczące o postęp I 
pokój. W ten sposób czczą, pamięć wielkle­
l'O człowieka I jego dzieło. 

O uroczy&lośclach ku czci naszego wiesz· 
cza, odbywających się na całym świecie, o 
tym, że dzieła Jego tłumaczone są nie tylko 
w Europie, ale i w krajach, które zallcza­
my do egzotycznych (ot choćby w Chinach 
1 Wietnamie), czytamy w naszej prasie nie 

mltety obchodu Roku J\tlcklewlczowsklego 
byłoby dutym uproszczeniem. Obcląiyć na­
leży tyn przede wszystkim terenowy 
aktyw kulturalno-oświatowy, który lak się 
przyzwyczaił do dzla1-'lla „w myśl wyty\.'Z· 
1ycb", ie gdy zabra~1o dyspozycji „z gó· 
ry" uznał, że tą sprawą „nie ma co sobie 
głowy zaprzątać". Były w tej regule wyją,t­
ld. Do nich zaliczy~ trzeba czyn pracowni­
ków łódzkich bibliotek rejonowych, któr7.y 
i latem nie zapomnieli o upowszechnianiu 
ddel J\tlcklewicza., organizując w parkacn 
W}stawy Jego książek, konkursy, recytacje, 
odczyty Itp. 

Nasilenie lmpre2 Roku Mkkiewiczow­
sklego notujemy znów w ukresie kilku ml· 
nionych tygodni I to głównie w Lodzi I 
'vlększych miastach woj~w6dztw!'. Zakla· 
dowe śwlPUlce przygotowują, się do uro· 
czystych akademii, 7wlązanych z 100 rocz­
nicą śmierci poety. W szkołaeh odbywają 
si wieczornice, nasilllo akcję odczytową 
TWP. radiowęzły nie pomijają w swrch 
audyc,lach tematyki mlckiewlczowskleJ, PO· 
święcono Jej wiele gazetek ściertnych. 

madtk1ego z Puczniewa 1 Ku- I 
cin ora1, dh~ Ut'lt1.c11tł'J µtl'I \\- 1 

szeJ mt·zna:y pows1nn1a gr0-
madzk1~h rad narodowych -
my chłopi I aktyw Gromadz­
kie.i ·uady Narodowej w Rzgo­
wie zohowlą>.ujemy się wyko. 
nać do dn. 29 listopada wszyst­
kie obowiązkowe dostawy I 
splulć nal ei noś cl li nansowe 
za rok 1955. 

W 60 rmnir ę u rod zin 

A„ I. M1kojan 
odznaczo11 y 

orderem Lenina 
W Moskwie opublikowano 

dekret Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR o odznaczeniu 
A. I. Mikojana orderem Leni­
na. Tekst dekretu brzmi: 

Z okazji 60 rocznicy urodru'i 
pierwszego zastępcy przewod­
niczącego Rady Ministrów 
ZSRR i czlonk<i Prezydium KC 
KPZR tow A. I. Mikojana i w 
uznaniu jego wybitnych za­
sług wobec partii komunisty­
cznej 1 narodu radzieckiego -
tow. Anastas Iwanowicz Mi­
kojan wstaje odznaczony or­
derem Lenina. 

W Warsz-awie przebywają już pierwsi goście zagrankzni 

przybyli na obchód setnej rocznic11 Jmierci Adama J\1ic· 
1dewicza. 

NA ZDJĘCIU: (od lewej) - Pierre Loub Flouquet- poeta 

belgijski, tedakto„ naczelny „Journal de& poetes", Guy de 
Beausche z Belgił, Pablo Neruda - tnany poeta chilijski, 

laureat Międzynarodowej Nagrody Staltnowsklej za utrwa· 

lanie pokoju między narodami oraz Maria Teresa Alberti­
żona jednego z największych wspólczesnych pisarzy hisz· 

pańskich, zamieszkującego obecnie w Argentynie. 

Po/orny okręt atomowy 

Rew~lacyjny 
proje~t 

Niemiecl{i l(omitet 
Obrońców Pokoju 

proponuje zwołanie sesji SRP 
BERLIN, 24. 11. 

Agencja ADN po<faje, te przewodniczący Niemieckiego 
Komitetu Obroriców Pokoju prof. dr Friedrich wystowwal 
do Biura $wiatowej Rady Pokoju list, w którym proponuje 
zwołanie w najblitszym czasie sesJi Rady w celu omówienia 
obecnych zadań ruchu obrońców pokoju w związku z nową 
sytuacją polityczną. 

1 

Na mocy uchwały rządu In­
' dii z 1948 roku przystąpiono tu 

do z•gospod<irowania wielkie­
go obszaru urodzajnych ziem, 
pokrytych do n;edawna dżun­
glą. 

z Kanady 
Łódzry pracownicy 

oświato,..,i 

• 

W rn48 r. w reionie tym 
rozdzielono 40 tysięcy hekta­
rów n e zagospodarowanych 
z;em między 42 tysiące uchodź­
ców, byłych żołn'erzy i bez­
rolnych robotn:ków. Rozwi­
nięto tu zakrojone na szere>ką 
skalę prace melioracyine. 
Dżungla zmuszona byla u;tą­
p'ć przed nat<:rc:em człowieka. 
Później zorganizowano w tym 

rejon:e jedną z najw:ększych 
w Indiach państwową ferrnę 
roln'czą w Araj, która zaj­
muje obecnie obszar 6 500 he­
ktarów. Ferma ta jest n'e tyl­
ko ęos!X'darstwem dochoco­
wym, lecz również ośrodkiem 
pr0p3gandy najnowszych me­
tod upr<>wy t hodowli. Ferma 
posiada eo traktorów l wiele 
innych m.aszyn rolniczych. Na 
jej polach uprawia s:ę p5zeni­
cę, trzcinę cukrową. rośl•ny 

motvlkowe, ięczmień i ku<.u­
rydzę. 

Ci-Ościom radzieckim zgoto­
wano serdeczne przyjęcie n<i 
lotnisku w pobliżu miasta Ba­
reli. N. A. Bulgsnina i N. S. 
Cl1runczowa powita! główny 
m'.nister st<.nu Uttar Pradesz 
Sampurn<inand i inne oficj.al­
ne osobistości tego surnu. Ze­
brani na lotnisku mieszkańcy 
Ba reli gorąco witali gosci. 

dulączają s 1~ói ełos 
W siedzibie Dzielnicowego 

Komitetu FN Lódż-Polesi<! 
odbyło się ostatnio zebrani~ 
pra.cownil;ów oświatowych, 
poświęcone spra\vie arrasQ\v 
wawelskich. W zebraniu 
wziq!o udz i ał okolo 200 osób. 
Z historią arrasów z.aznaiq­
mil obecnych dyrektor Wo-
jewódzkiego Archiv;um ' 
tow. Kaczmarek. W dyskusji 
zebrani wyrazlti gorący pro­
test przeciwko p:·zetrzymy­
waniu naszych skarbów na• 
rodowych w lochach kanadyj­
skich klasztorów. 

- Cenne zabytki - powie­
działa m. in. ob. Jagoszewska 
- nie mogą poniewierać się 
za granicą. Mlejsce ich je;t 
w komnatach wawelskich. 

Na zakończenie podjęto re­
zolucję, która m. in. głosi: 
„Kaidy naród dba o swoje 
zabytki, troskliwie je konser­
wuje, jest do nich przywią· 
zqny. Naród polski. którego 
ziem ie tylekroć były pusto~ 
sznne przez najcźdźcÓ\V, ty1n 
boleśniej odczuwa brak oca­
lałych z pożogi wojennej pa­
miątek. Do takich pamiątek 
należą arrasy jagiellońskie. 

Naród polski domaga się, by 
zabytki te powróciły z Kana• 
dy do kraju". 

. . . , 
1nzyn1erow 

I 

radzieckich 
M. CZERNow·A 

A. BOGDANO WA 
ln:l, 1\1, CZERNOW - zastępca przewodniczącego Rady 

Naukowo • Technicznej Ministerstwa Floty Rzecznej ZSRR 
oraz Inż. A. BOGDANOW Oll'loslli projekt budowy okrętu 
pełnomorskiego poruszanego enerll'ią, atomową,. Pierwszy ta­
ki okręt atomowy kursowałby na linii Archangielsk - Wła­
dywostok z szybkoścllł 45 km/godzinę. Wyporność okrętu -
25 tys. ton, Siła motorów - 40 tys. koni mechanicznych, 

Reaktor (kocioł) atomowy mienia podobnego okrętu w 
umieszczony wewnątrz tego tych samych warunkach na. 
gigantycznego okrętu pasa- leżałoby spalić 150 tys. ton 
żersko - transportowego wy- ropy naftowej. 
twarzałby energię, równającą 
się 20U tys. kilowatów. ----- ·---------

Polowa tej energii byłaby 
zużywana do produkcji pary 
poruszającej turbiny paro­
we. Pozostałe Ilości energii 
wykorzystane zostaną do wy­
twarzania dwóch strumieni 
wody, wyrzucanych z siłą kil­
ku~et atmosfer pr1ed okrętem. 
Te dwa strumienie ,iak dwa o­

Elektrownia, 
która zm1en1 

• bez uczucia dumy narodowej. Myślimy 
wówczas I o łym, że pomnikowe dzieła na· 
szej m„ratury stają się bliskie Innym na­
rodom, umacniają pomost .wzaJentnego zro· 
zumlenla I zbliżenia między narodami. Nie 
1awsze jednak zastanawiamy się w takiej 
chwili nad tym, jak zbliżenie szerokich 
mas do twóre7.oścl Mlcklewlc1,a wygląda 

„na własnym podwórkn". 

'iorzej pnedstawla się upowszel'hnlenle 
twórczości Mickiewicza wśród mieszkańców 
gromad naszego województwa. Sprawom 
tym poświęca się w powlatal'h mało uwa­
gi, czego widomym znakiem Jest to, te nie 
ukonst~·tuowal się do dziś Komitet Obcho­
'1·· Roku Mickiewiczowskiego w pow. la· 
sklm. Swletllce wiejskie w przytłaczającej 
wh:kszoścr o Roku Mi<'kiewlczowsklm za· 
rrmnlały. Honor wiejskiego aktywu kultu· 
ralno-ośwlat-Owcgo ratują kd:vnle nauny· 
l'll'łe, którzy postanowili da~ procram oko· 
Jleznośdowy 1'zkolnych akademii w sw11ich 
gromadach. I tylko dzięki tej ich lnicjaty, 
wie w wielu wsiach naszego wojewodztwa 
uroczyst-0ścl takle się odbędą. 

Wystawa w Zakładach im. Armii Ludowej 
stre noże będą cięły wielole­
tnie lody Arktyki, aby toro­
wać okrętowi drogę. 

Korpus okrętu niewiele róż­
ni się od zwykłych łamaczy 
lodów. Okręt atomowy nle po-

oblicze 
Syberii 

wschodnie.{ 

Ustanowiony uchwałą Rady Państwa I rządu 
Rok Mlckiewlczawskl, to wyraz holdu Pol­
ski Ludowej dla JednegQ z największych 
Polaków. którego twórczość stanowiła w 
ciągu stulecia Ideowy pokarm dla. na,llep­
•z:vch przedstawicieli narodu. Celem Roku 
Jest nie tylko uC'tczenle pamięci Mlckiewl· 
cza, ale I zhlltenle Jego literackiej spuściz· 
n:v do najszerszych rzesz narodu, zaznajo­
mienie Ich z tyciem I dzialalnośclą, poety. 

Jaki Jest dorobek Lodzi I województwa 
lórllkiego w tej dziedzinie? 

O Roku Mickiewiczowskim pamlP,tano w 
czasie trwania Dni Oświaty, K•lnżkl I Pra· 
sy. w tym okresie tak w Łodzi. jak I w 
wo,lewództwle zorganizowano setki ak1ule· 
mil urozml\lconych CZ(Stokroć boP.atyml 
prol\']'amaml artystycznymi. Odbyło się 
wiele wieczorów czytelniC?.ych, konkursów, 
odczytów, wystaw, poświęconych <l?.iclom 
poety, Imprezy te urządzano w 87.kołach, 
zakładach pracy. obleto nimi zarówno 4ro­
dowiska wiejskie, Jak f miejskie. Bilans 
liczbowy Irgo okresu przedstawia się na.we& 
lmnonująco. Ale ta szeroko zakro.lona akc1a 
zbliżenia społeczeństwa do twórczości l\flc­
klewlcza była fajerwerkiem. 

Nie mijając się z prawdą, motna stwler· 
dzić. te miesiące letnie nie zostały ~la 
~popularyzowania postaci I twór<-znsci 
Adama J\ticklewlC7A wykorr.ystane. Potrak­
towano je jako sezon martwy, bo - urlo­
powy. Zapomniano o tym, te I poza rztc­
rema ścianami świetlicy można dzieła I P,o­
stać Mickiewicza zblliyć do ludzi. Nie 
przyszło jakoś nikomu do gławy. ie zaha­
wę wiejską lub podmiejską wycieczkę za­
łogi robotniczej łatwo urozmaicić recyta­
cją czy montażem utworów poety. 
Winić wyłącznie za to zaniedbanie ko-

Nie wystarczy .1ednak ani akadt'mla, ani 
odczyt. Miarą zbliżenia do twórc1,oścl poety 
jest znajomość .Tel\'o dzieł. Jeśliby wniosko· 
wać o Ich poczytno~ci. blorac za miernik zni­
kanie pozycji \VYilawnil'zych z pólek kslęgar­
Qklch, to miara ta hylab:v bardzo ilufa. Pa­
miętać jl'dnak nalety, że np. z miniaturo­
wego wydania ,.Pana TadPu~za" na f,Mź I 
woJewództwo lódzkie prz~·d„ielono zah•d· 
wl" 4.500 egl:emplarzy, a do subskrypclł 
zaoferowano zaledwie 2 tysiące komp1rtów 
Dziel. W świetle tych ilanych obraz nable­
ra Innej w:vmowy. 

Tak samo zniknięcie 'l półek księgarskich 
tomów Mickiewicza nie oznacza Jeszcze 
erektywnego czytelnictwa. Nie wolno nam 
bowiem zamykać oczy oa to. źr w hib.llo· 
tekach 4 75 czytelników dziel Mlcklew•rza 
stanowi mlod1leź ~zkolna. klńra w nirlin­
nych t)lko wypadkach kieru,je swe zalnte· 
rcsowania na pozycje nie objęte lrktnrą 
szkolną,. Rozumienia d7łPI pllt'fvrlcich 
trzeba młodzież nauczyć. To samo dob·czy 
dorosłych. ł niektóre hlbllotrkl dopracowu­
ją się świetnych remlt~ łów. Ot. rho~hy Bi· 
hliotrlrn Rejonowa dla Oorosłyrh orzy ni. 
Zielonej w Lodzi. Tu 1l7łcla M;rkiewlr?:t 
nie zalegają pólek. po~zlv mie„zy ludzi. 
Jesl to rezultatem prat·y bibli1>t~kany. 

Okres trwania Roku został pnedluinny 
do maja 1956 r. Jest więc jestcze trochę 
czasu na pogłębienie wśród najszerszych 
mas mics7kańców Lodzi I województwa 
łódzkiego znaJomc~cl dziel I tycia naszego 
·wielkiego poety. 

' 

w świetlicy ZPB Im. Armil Ludowej iwła.tla refiektorów padają Da ustr.wlone wokół siada Jednak żadnych koml­
śclan eksponaty, Na plerWHY rzut oka wystawa, maj1'ca obrazować osiągnięcia t braki nów, 
załogi w realizacji Planu Sześcioletniego nle w.zbudza zachwytu. Ogromor. Ilość ekspona• A oto dalsze szczegóły do. 
lów, napisów, fotografii - zlewa się ze soblł, dezorientuje widza. tyczące wymiarów tego ~krę-

„Kącik" brakorobów bumetantów, 

Oto na długim stole u- Wstydzą się przed całą I tu • olbrzyma: 
stawionym wzdłuż jed- załogą tkacz.ka Józefa Długość. okrętu - 160 me­
nej ścl.any pokazani są Janasik, zostawiając.a w trów, szero~ość 25 metrów. o. 
mistrzowie sportu, któ- tkaninie gniazda oraz kręt podzielony Jest na 11 
rzy wyro51i w zakładzie, Teresa Lublck.a, którą części, które i:n~żna Izolować 
są następnie zdjęci.a 1 nazwano „racjonalizato- Jedną ?<l drug1ei. W razte 
napisy dotyczące <J.zla· rem" od robienia na przebicia nawet kilku ezęścl, 
l.alnoścl I rozwoju ze- krośnie mereżek z kilku okrę.I utrzymuje się nadal na 
spolu te.atralnego, a tuż zerwanych wątków. powierzchni lodu. 
obok pokazane jest Na zewnątrz - wystaje Jc-
wszystko, co wiąże się A .°10 Jan Frątczak, dynie wieża obserwacyjna o. 
ze złą pr.acą brakoro· Stanisław Kopka, Ste- raz oszklony garaż, w którym 
bów, bumelantów i zło· tan Kuztk 1 Jerzy Ma· mieści się helikopler - służą­
dzieL Wszystko razem lee, których pi jańsłwo, cy do przeprnwadzania w.v­
zlewa się, rozprasza u- a 00 za tym idzie 1 wiadów w razie mglistej po. 
wagę. Nie chcemy przez bumelanctwo zaprowa- gody. 
to powiedzieć, że wy- dziły na 2 miesiące do W ciągu jednego roku nieu­
gt.awa n :e spelni swoje- obozu pracy poprawczej. stannego pływania po Ocea­
go zadan'a. Nie. Chodzi A oto Marta Majer, nie Lodowatym, okręt ato. 
tylko o to. aby na przy- która wykonała już za. mowy zużywałby jedynie 74 
szlość projektanci zwra- dani<i Planu 6-letniego, kg uranu. Dla porównania 
cali na te sprawy uwa- i której fotografia za- trzeba dodać że do uruch<>-
gę, aby zewnętrzna m'.eszcrona jest n.a ero- ' 
strona nie kłóciła się z !owym mle1scu wysta- .-•• -.-„-.-•• -.-•• -.-.-„-•• -.-„-."" •• -.-•• -.-.-„-.-•• -.-•• -•• 
bogata treścią. A ta jest wy. 
rzeczywiście bogata i Wiele można b~ Jesz· 
wiele mów:ąca. Swiad- cze przytoczyć podob­
cz.ą o tym przykłady. nych kontrastów - ne­

Przewijaczka, Stani­
sława Janusz nie mogla 
przejść obojętnie obok 
swego zdjęcia, umiesz­
cronego przy stercie 
zniszczonej przez jej 
niOObalstwo przędzy. 

~atywów I pozytywów. 
Można więc stwierdzić: 
org<in izatorzy zrozumieli 
cel \\rystawy, zrozumieli, 
że pochwal.a przodują­
cych i krytyka opi1!szal­
ców i obiboków-&prz.v­
jaj'l w:ćilce o pl.an. 

Komunikat 
Szkola Partyjna przy KC 

PZPR, zaprasza swoich te· 
gorocznych absolwentów na 
zakończenie roku szkolne­
go, które odbędzie się w 
dniu 30 listopada br., o 
godz. 19,30 w gmachu szko· 
ły, 

DYREKCJA SZKOLY „ ••••.•••••••••••••••••••••••.••••...•. 

No wsch6d od neki ltnlHf rosclqga 
1'., olbri.rrnla kraina, 1nac1ni• pnewyi• 
najqca pod w1ględem powlenchnł 
w11ystkle państwo Europr ta.chodniej. 

To Syberia wochadnla - kraj zlmn<1, 
W p6tnocMj jej cz•i•I mro1y dachodzq 
do mlnuJ 70 Jtopnl, Tajgo zajmu~ tu 
ogrommt prte1trzenie. 

Obfitują<• w wodę neki wartkim 1>1.­
gl•m wnynajq 114 malowrłk:iyml wąwo­
zami, 1podajq 1 progów i niosq ~ 
gromne 101oby energii ocenionej mnieJ 
wł11<e] na 120 milionów kWh Uo prac1 
energii wodnej całego ZSRR). 

Szueg61nie wielkq wartość pad wzglł' 
dem •n•rgetycznrm pnecbtowla Anga-. 
ro. Jest to n eka o długołcj 1 .BOO km, 
o bardio 11y.,.lm biegu, ma wiele pro„ 
g6w I wodospadów 1tonowlqcych koło-
1aln.e ir6dło en•rgil wodnej, Angara 
łqczy wł.llcq siłę spodku wody ze sto. 
tym poziomem. Jetloro Bajirał bowiem, 
1 którego wypływa, stanowi naturalny re. 
gulator spływu wód. 

Na nece tej buduje •'• obecnie Brac" 
kq Elektrowni41 Wodną - największą w 
iwi„c:le. Po uruchomł•niu, jej moc Wf• 
niesie 3 miliony kllowotów. Będtie ona 
produlcowoła tyle energii, Ile elektr~ 
nie lcujbys1ew1ka I 5łołingrochka ratemf 

Zaporo długości 5 km. llłóra tu pow­
l~e, spięłrty wody Angary, twonqct 
" ten sposób glgcrMyc..zł1y iblomllc wod­
ny o powierzchni 5.300 km kw., c1yll l,S 
ro.:zo wt,lcsry od „Mona Kujbr11ew1W.. 
go„. 

Bracka Elelrtrownla Wadncr powolafe 
w tojd1e, w rejonie mało 2ami•J1kanf11'ł4 
i dala od więk11ych ośrocU16w prze""" 
olowych. Dlatego lei oddanie l•I do I.IO 
lyllou będzie miało ogromny wpływ na 
rot.wój 901pod0łc1r Sybem w1chodnJeł4 
Plon„ przewidują 1ałoienie tutaj ffteł& 
kilometrów linii kolejowych, budow• 
01ledlł, mit;1Jł I autostrad. 

Na oddaniu do utytku Irackie! Elefto 
trownł Wodnej nie 1końc1y 11• ujarzmto.. 
ni• Angary. Na 1•1 syberr;•kl•J nec• 
W'1nie1ie •I• cała sleł e~wnl, które 
b.,lq dawaty rocinle 65 millard6w klloot 
watogodt.~n energii elektrycznej, a Aft' 
gara •tonie .1, ieglawnq n• całej swej 
dlugoicl, 
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,,HUMAN/TE": Czy sprawa .Algeru 
zostanie zdit;fa Zagadnienie wewnętrznego ustroju Maroka 

Jugosławia 
występuje przeciwko - to sprawa samych Marokańczyków z -porządku obrad ONZ? rewizji Karty NZ Prasa paryska donos{, te sytuacjg w Maroku Jest w dalszym cląru naplęt.&. Sułta.n 

~o Youssef pr1epl'OW'l.dził w środę rozmoWY 11 pn,edstawlcielami rozmaitych ugrupowań 
politycznych w aprawte utworzenia rządu. 

!Przyjął oo m. in. pn;yw6d­
ców partii lstikl.a•l j tzw. demo­
kratycznej partii niepodległo­
ści. Suit.an przeprowadZił rów­
nie~ rozrnowę z sekret.anem 
generalnym marokańskiej unii 
p racy. 

tuacja w górach Riffu jest --------------------------­ Na posiedzeniu komisji politycznej 23 bm. miała b~·c omó" iona 
sprawa dt<łszego rozpatrywania po.zczes-ólnych punktów :an•jdu­
jąoych się jeszcze na porządku dziennym komisji. 

• * * 
Agimcja AFP poda~, że q.. 

ialki w Algerze 
przybierają 

na ostrości 
Dnia ~O bm. na łerenle Algeru 

doszło do licznych alar-1 miedzy 
wojskami francuskimi a po­
wstańcami. W departamencie 
Constanline zabitych zostało U 
osób, współpracujl\cych z kolonl­
>atorami. W tym samym depu­
t?mencle oddziały łrancuakie 
wzięły do niewoli około 80 osób 

Agencja Reutera podaje, ie 
dnia 23 bm. rzecznik l"Zl\dU fran­
~uskiego oŚ\<iadezył, Iż Frano;Ja 
zamówiła 100 clężklch helikopte­
rów do walki z powstai\caml al­
gerskiml I liczy na ło, że firmy 
amerykańskie I angielskie do~tar­
czą je w roku przyszłym. Agen­
cja Associated Press stwierdza, 
że w chwili obecne~ 18 clęiklch 
helikopterów, w tym helikoptery 
dostarczone przez Stany Zjedno­
czone, działa w sórskich ob­
szarach Algeru. 

Agencja Reutera donosi takłe, 
powołując się na oawladcrenle 
n.ecznlka rządu francusldeiro, 1t 
8 tysięcy żolnlerzy słu:iby cz7n­
nej, którzy przed Bożym Naro­
dzeniem mają być zdemobilizo­
wani w Algerze, zostanie zastl\­
pionych przez 15 łn. żołnieny, 
sla0Jonul11cyoh obecnie we f'ran­
cjl, w Niemczech I Indochinach. 

Obrady francustiej 
komisji 

l:ie.r<lz.c napięta. N.a ws.:hód od 
Boured i Saka - stwierdza 
AFP - działa około 400 uzbrt>­
jo11ych powstańców. Ogromna 
rucllliwość powmań<:ów 
kontynuuje agencja - utrud­
nia patrolom franoumm ope­
rac~e. 

W M.aro\ru. wschodnim po­
wsta.ncy dok-onal! trzech po­
ważnych akcji, zdobywaJąc 
"oroń i amunicję. Dnia. 22 bm. 
- pisze w z.akończeniu koires­
po.ndent AF1P - w Casab1a11ce 
dokonano Iicznych zamachów. 
.Jedna asoba. wstała za•bita, a 
wLele iil!lych odniosło rany. 

Dziennik „Libereti-on" ko­
mentując ostatnie wydarzeni.a 
w Maroku pisze: „Ustrój Kat­
dów - t>a wielka feudalna 
machina ucisku biednych, któ­
rej administracja kolonialna 
urżyła do dławienia na•rodowe­
~ ruchu oporu, roopada się 
pod pre&ją ludową". Zdaniem 
„L:beration" jedynym rozwią­
u.niem 9J)rawy Maroka jest 
utworzenie tam rządu, który 
mógłby prowadzić rokowania 
z Frencją. 

„łlum.ani1Je" stwi~rdza: „z 
karżdym dniem staje się rre­
czą corarz jaśniejSzą, że nie 
można myśleć o innym uregu­
lowaniu problemu Maroka niż 
prowadzenie lojalnych ro­
kowań z prawdziwymi przed­
staiwicielami oałego marokań­
ski.ego :ruchu narodowego. Je­
śli chodzi o przyszłość - kon­
tynwje „Humanite" - to gdy 
suwerenność, niezależność zo­
&taną w pełni uz.nane, nic nie 
będ'Zioe stało na przeszkodzie 
aby stosunki marok.ańsko -
francu~i~ ukszitałto\valy 1ie 
1.a<k, jak tego wYIDega interes 
Maroka i Francji. Sprawa u­
stroju wewnętranego Maroka 
- kończy „Humanite" - to 
&pra·wa samych Marokańczy-
ków. I 

Wybory niestałego członka 
Rady Bezpieczeństwa 

ponownie odroczone 
W:nna~lle na pl!l,tek !!S lłstQPl-da pMiecke1;lłe plen&rne 

Zgromadttnia Ogólnego NZ, na którym miał by6 dokonany 
wyb6r trzeciego niNtałero Mlonka. Bady Bezpl-eństwa. 
%ostał<1 odwołane. 

Zbrojenia 

lisynmanowców 
.Jak donosi Koreańska Cen­

tralna Agencja Prasowa, 11 
bm. pr1:eszedl na stronę 
KRL-D porucznik armil po. 
ludniowo - koreańskiej Kim 
Hin Go. Oświadczył on, że 
dywizja, w której odbywał 
służbę, otrzymata nowe, lepsze 
uzbrojenie. Podał on również, 
że w tym roku Stany Zjedno­
czone przekazały armii lisyn­
manowskiej 3 działa atomowe 
oraz że sztab 1 armii polowej 
przeprowadzi! w sierpniu br. 
specjalne szkolenie oficerów 
wojsk lisynmanowskich w ob­
chodzeniu się z tą bronią. 

J'9lk wiadomo, 21 przeiprowa­
dwnycb dotychczas rłosawań 
nie przyiii<>Mo rozwiązan;a 
p1'0blemów. Kraje europejsk.le 
popieraj11 nadal kandyda,turę 
JugosławH, która jako 
przedsbaWiaielka Europy 
wschodniej - powinna zająć 
wakujące ~9Ce 7.1odnie z 
porozumieniem londyńskim z 
1946 roku, natomiast Stany 
Zjednoczone popierają k.andy­
datu.rę Filipin. Zakulisowe 
rozmowy nie doprowadzily do 
pororumieni.a. W kołach ONZ 
twierdzi się, że sprawa nie zo­
stanie uregulowana przed roz­
wif!ZBnlem iruiyCih problemów, 
ma.jduiących się n.a porządku 
dziennym Zgromadzenia 
zwłaszcza. przed uregulowa­
niem kwestili przyjęcia no­
wych C?lonków do ONZ. 

Koncert D. Ojstracha w N. Jorku 
PrzebyV1~jący w Stanach Zjednoczonych ludowy a,rtysta 

2',SRłi. !Jawid Ojs~r;rnh dał 23 bm. drugi koncert w nowo­
jo.rskieJ sali kom:!'rtowej „Camegie hall". Wykonał on ut~­
ry Leolera, Beethovena, Brahmsa, Prokofi~a, Seymanow­
sl~!ego i in. Publicwość zgotow'8ła skrzypk<>wil .radzieokięmu 
g1.1rącą owację. 

N a poa11tku po~ledzenla prze-
wodnlc~11cy komisji Munrn 
(Nowa Zelandia) odczytał pismo 
przewodnlcz11ce10 Zeromadzenia 
Orółoego komunlkuJące, ie dele­
gaoje Kolumbii, ·Chile, Ekwado­
ru I Kuby proponuJ11 skreślenie 
1 porz11dku dzlenne10 X sesji 
Zgromadzenia 01ólne10 kwestii 
algersldeJ. (Jak wiadomo, w 
1wl11zku :a umieszczeniem tego 
problemu na pors11dku d1lennym 
Z1romadzenla 016łne10 deleca­
cJ• Francji opu•cila X sesję 
Zgromadzenia), 

PnewodnleZllCJ' Zsromadtenla 
01ólnero zawiadomił komiliję, iż 
w zwl11zku z pismem czterech 
krajów Ameryki Lacińsklej wy­
t:nac1ył na 25 bm. posiedzenie 
plenarne Zgromadzenia Ogólne-
10. 

Z kolei prsedslawhlel Ekwa­
doru powołuj110 się na wymienio­
ne pismo zaproponował w Imie­
niu jego autorów odroczenie po­
siedzenia komisji politycznej. 

Wniosek ten został przyjęty, 
dele1acJe ZSRR, USRR, BSSR, 
Polski, Czechosłowacji, Egiptu i 
Australii wstrzymały się od gło­
su. 

• • * 
W dniu 23 bm. odbyło się po­

siedzenie komisji rozbrojeniowej 
ONZ, poświęcone rozpatrzeniu 
sprawozdania jej podkomisji. 

Jedynym mówcą był delegat 
Francji Jules Moch. Po prwmó­
wieniu J. Mocha delegat Iranu 
Entezam zaproponował, by komi­
sja po wysłuchaniu oświadczeń 
Innych azlonków, którzy zechcą 
zabrać głos, przekazala bez dal­
szej dyskusji sprawozdanie pod­
komisji - Zgromadzeniu Ogól­
nemu, co umożliwi komfajl po­
litycznej tego zgromadzenia prze­
prowadzenie debaty nad zagad­
nieniem rozbrojenia. 

Jak wiadomo, komisja rozbro­
jeniowa ONZ obradowała ostatni 
raz 21 października br. Posiedze­
nie zostało zwołane na wniosek 
przedstawiciela ZSRR, który do­
magał się, aby omówiono spra­
wozdania podkomisji, jednakże 
większość komisji rozbrojeniowej 
postanowiła wówczas odroczyć 
dyskusję pod pretekstem, że 
członl~owle kom1sJi nie zdążyll 
zapoznać się z treścią sprawozda­
nia. 

Popłynął prijd 
z dru1iej tur~iay 
Elektrowni Kachowskiej 

23 lisl>opada po próbnym 
ro2lrucllu popłynął prąd z 
drugiej turbiny Kacho\'ł­
skiej Elektrowni Wodne1. 
Współzawodnicząc na 

cześć zbliżającego się XX 
Zjazdu KPZR o przedter­
minowe uruchomienie w 
bież. roku 4 agregatów, 
budowniczowie KEW Wfif/.Y• 
stkie prace związane z 
mont.Mem drugiej tuJ:lbiny 
wykonali zaledwie w ciągu 
czterech dni, tj. w czasie 

I czterokrotnie krótszym niż 
pierwsrej turbiny. ____ _, 

MOSKWA 24.11 
Radio belgradzkie w audy­

cji na temat rezolucji o po­
wołan'.u komisji dla przygo­
towania konferencji w spra­
wie rewizji Kąrty NZ stwier­
dziło, że dość poważna llczba 
krajów, w tym również Jugo­
sławia, występuje przec:wko 
tej uchwale. Jak wiadomo, 
delegacji amerykańskiej uda­
łt> się przeforsować tę rezolu­
cję w Zgromadzeniu Ogólnym 
NZ. 

Jeśli chodzi o as~kt poli­
tyczny - zaznaczyła rozgło­
śnia - to uchwał.a ta jest 
n'.ecelowa i w obecnych wa­
runkach mote zakłócić trwa­
jący proces polepszania się 

I 
sytuacji międzynarodowej. 

Radio belgradzkie podkre-
1 śliło, ze w chwili obecnej za-

danie polega nie na rew:,zji 
Karty N~, lecz na tym, by 
wspólnymi wysiłkami upe­
wnić wcielenie w tycie jej 
dudh.a i zasad. 

Dziennik „Ad Dior" pisze . 
Kto was prosił, 

abyście się troszczyli 
o „obronę" naszych granic? 

Prasa francuska i libańska o pakcie bagdadzkim 
Komentując obrady premierów kraJów nałeŻlltlyc:h do tzw. 

paktu bagdadzkle10, dzienniki paryskie podkreślają, :le pak~ 
ten „,aostrza sprzeczności między mocarstwami kolonia~n~1 
a pa1istwaml Bliskiego W&chodu I nie u11u~a. .r~biezn?scl 
istniejących między mocarstwami zaehodnimi, je&h chod:a o 
problemy Błiskie10 Wschodu. 

Dziennik „Combat" pisze, 
że konferencja pl'emierów 
krajów paktu bagdadzkiego 

MARSZ 
WYDARZEr'J 
Nauka nie plłszła 

w las 
lt•wlrjoniłtJ<me pi1mo 1ochocl• 

nio-nlemleckl• - „Od W4'.s.t Ku• 
rl•r", nc»Nlq1ując do połtępów ftO• 
1ityJcl odprlti•nio mi~d1yn0Jodo,.,..• 
go, nie bu ubołewC1nlo ...,lerdma, 
ie stosowan. dotąd metody propo­
gancfy zui>odnioj b._.iCI mulłoly 
ulec zmianie. 

0 Nowo sytuacja - pi11• „01t 
Wt~t Kurier" - wrmaSfC tówniei od 
na'S tell'fiijl dotych<:1asowej OCet'lY 
ka111un~1mu.„ Punkt cit;ikoic:i pn•· 
SUWO się 1 d11ed1iny po\\tyclMJ no 
duchowq. Byt MOi•, w wyniku bfft­
uego zetknh:cio sit1 z pari1twem 
radriKkim, staniemy 1ię borchiej 
lamo4rrytrczni i mniej pue•onani o 
koidoroz:owej !iwej wyis.r:o5cł. J$łf: 
nec1q oc1ywlstq, ie w sfene du­
chowej nie ma tnowr o jakimi za· 
wititcnkJ broni lub neutralnoici. 
Jdll jedno1c obecnie zaczyna tl• 
o.kr„ pokojowego wspóbawodni­
ctwa, to moie on się zakończył tyt.. 
ko w ten .1posób, ie jedno 1trona 
wykaie wyiszoić .s.wego s~u 
ncd 1ystemem pueciwniłco". 

Bardzo się chwaJi, ie „OR W•1ł 
Kurle.r11 pr1ytno.je 1amokry~1nłe 
b""krucłwo 'IWy<h metod P'Oll"ll.,.. 
dowych - somokrytyl<a je>1 b...,i.rn 
neaą roisq4ną i pożyteaną. A co 
się tyny wyntków pokojowego 
wspóh«Modnictwo ct«óch 1ystem•w, 
o który<łi ,,;ne „Osi WNt Kurioł'', 
iywimy nloiochwlanq -ić, ło 
zwycięstwo nle prrn>adnle strOni.. 
repr•zcntowoMJ pnei ten ergan I 
11bratniq11 mu pr-. zac:.hodniq. 

Mandat za 150 tys. 
franków 

do spraw ełosowania 
powszechneeo o powr6t żołnierzy francuskich z Maroka 

Na posledz~niu z 23 listnpada 
delegat Francji Jules Moch o­
mówi! stanowisko rządu francu­
skiego w sprawie rozbr.)jenia, 
przedstawione przez ministra 
Spraw Zagranicznych A, Pinaya 
na konferencji czterech mini­
strów w Genewie. 

zakończyła się w atmosferze 
i;iapięcia. Między Zachodem a 
krajami arabskimi - stwier­
dza „Combat" - istnieją po­
ważne różnice poglądów, jeśli 
chodzi o ocgamzację bezpie­
cz;eństwa w tym rejonie. 

l"n-.iniorqcym komlsJI „_ 
wanta powDechnego francuH.łcj 
llaclr RO!>Ubllfd ]Ht ooablslołt utr· 
tułowono, mianowicie - hrabia cM 
Monla16mDort. To właśnie komlsl• 
- Jak wlad""'o - od=ella projołlt 
ordrnecjl wybora•J 1oa12robowany 
ptHZ Zgromodionl<! Notodo- 1 
zaloclla Radde ltepubllkl pnyJ<tde 
skraJnlo reol<cyjneeo i ~„ 
ltrotyc~o •Y- wyborc:Ngo. 

Porysirł dzłełmik - „Hwn~u 
paypomniol prry lej at1X)i ~ 
noder lntorMUJący falcł 1 pnou ... 
śd Połł4-roneJ hr. de M-.i.m. 
berła. Ublegojqc "'• w '· „„ w 
J<odnym • ~ów o mandal pNef. 
ski, 4)0n łtrobia polł:anowłł „....,.. 
móc lo<tunie" I w tym ..iu ,..,.. 
ponował swemu na.jpowaiłnieis1.mu 
pneciwnikowi 1um'I 150 i,.. 1.­
ków 10 wycofani• kqndydotury. N.,. 
,,;""- t.) ""19Wtal-J -
cji był wlelld lllrandal !"'bficrnr. 

Komisja do spraw g!oeowa-
11i.a iJY.)Wszechnego Zgromadze­
nia Narodowego postanowiła 
28 glosami przeciwko 8 prze­
sunąć na piątek 25 bm. dys­
kusję nad projektem rządo­
wym \\·yzn<>czenia ·okręgów 
wyborczych. 

Skrócenie czasu 
służby wojskowej 

w Rumunii 
Pras.a rumuńska podaje, że 

prezydium W ielkiego Zgroma­
c!zen:.a Narodowego Rumunii 
podjęło uchwałę o skróceniu 
czasu s!użby wojskowej. Czas 
s'użby wojskowej w oddzi.a­
ł&ch sił zbrojnych z wyjąt­
kiem lotnictw.a, obrony prze­
c:wlotniczej i jednostek po­
gr~ n:,cznych skrócony zos t.ał z 
3 do 2 lat, zaś w ma.rynair<:e 
wo}ennej - z 4 do 3 lat. 

Zmiany te ZO.'ita.Tlą wprowa­
dzone w okresie od 1 grudnia 
br. do 1 styc-znia 1956 roku. 

ENOSIS! 
W osta•tnim czasie na łamach pism całego świata co­

raz częściej pójawi,ają się wzmian~q o krwawych 
zamieszkach na Cyprze. Wys,pa t.a położ.on.a w południo­
wo - wschodiniej części Mocza śródziemnego, liczy ponad 
pól miliona mieszkańców. 80 proc. ludności stanowią 
Grecy. Mjmo to Cypr od niepamiętnych cz.asów jest 
rządzony przez obcych najeźdźców. . 

Przez trzy wieki (począwszy oo roku 1571) panowali 
tu Turcy. W roku 18'78, w zamian za obietnicę udzielenia 
popa1·cia w woinie rosyjsko - tureckiej oraz za cenę 90 
tys. funtów, Turcja zgodziła się na to, .aby Ang~ia W!)rO· 
wadziła n.a wyspę swoje gamd:zQIJ1y woj•9kowe. 

ze względu na maJownicze położenie licznych miej­
scowości na Cyprze, oo roku p!l'zybywają tu lic:we rzes.ze 
turystów. Jednakże piękno tej wyspy nie m.Olie 1'8!ij)O• 
kaić głodu ogromnej więkswści jej mieszkańców, żyją­
cych w skrajnej nędzy. Wśród wielu innych bolączek, 
central-nym problemem jest woda. Wyspa otoczona mo­
rzem, n:e posiada dostatecznej ilości worly. I ohooiaż nie 
odczuwają tego zagraniczm.i turyści„ mieszkający w lu­
ksusov-rych hotelach Nieosii, t-0 jednak dl.a szerokich m.a~ 
jes.t to problem dnia. Odfaolowanie Cypru od Grec11 
u\rudnia rozwój życia gospodarczego tej wyspy. 

Dwie najsilniejsze partie polityczne C)'1?ru, AKEL -
partia postępowa. oraa: Partia Narodowa, na ~tórej czele 
stoi arcybiskwp Mabrios, SI& z.godne w SWOllln p~gra­
mie zmierz,;.jącym do pr:z.ylączema wyspy dio GrecJJ. Do 
teg~ jedln.ak nie ohoe doipuścić Anglia,. która po V.:YCO· 
faniu swoich wojsk z Palestyny i Eg1I>tu, prag!llle 7AI 
ws:re!k"ą cenę utrzymać w swym pooi.adaniu ~~spę, co 
pozw.ai1a }ej na ikonlirolowani.e wschodmei częsci Morza 
$ródziemnego. Tulreja :;rie swej &trony ~tegoryc~1e 
sprzeciwia się przyłą01'Jellliu Cypm do Gl-ecJl, motywuJąc 
to względami natury „shiategiczmej". W Ank1aorae ogło­
szono że TUQ'Cja ~łaby się zagrożona, gdyby Cypr 
przyłączono do GreoH. Leży on przecież ,,z,aledwie" w 
odległości 80 km od wyhr.zeża tur.eckie!'G, . 

Reakcyjny rząd grecki, trzyrnaiąc się ~Utyki wyty­
czonej praez zmarłego premiera Papago.g.a l anglo-ame­
rykańskich mocodawców, otwarcie dopus~ .się zdd'ady 
względem patriotów cyi!)ryjsk.ich, opow1ada,iąc s!ę -~ 
utrzymall'iem „status quo". Talk.i st.an N.ecz:y . ~J~epieJ 
od.powiada przywódcom agresywnego bloku m.hl-1tarn.e~o 
NATO i stwa~za wa.mnk.i dla przek.sztaołcenia Cypru w 
wielką bazę wojskową. _ , . . . 

Ale mimo tych trudnośoi coraz glosme1 roo:brzm1ew.a 
okrzyk pa,triotów cypry;\Sltich: „ Enosis.I." - doma­
gających się pt'Zyłączen1a Cyopru do GrecJ1. Coraz czę­
ściej doch<>Ml do luwawych stai_'ć ludności z o~.u.pan~­
mii angielskimi. W cza<Sie ostatmch demonstracJ1 w N1-
cosH rozrzuoono ulotki tej treści; „Nadszedł cz.as, aby 
przekonać cały świat, że je9teśmy gotowi przelać krew 
za uzyskanie wol!Ilości". 

• J. M. 

Nawl<izuJąc do prac podkomi­
sji J. Moch stwierdził, że nie 
zdołała ona wykonać zaleceń 
Zgromadzenia Ogólnego z 4 hsto­
pada 1954 r., lecz zaznaczył, że 
nie powinno to zniechęcać czlon­
ków komisji. 

J. Moch oświadczył dalej, ie 
rozwiązania problemu rozbroje­
nia należy szukać na drodze u­
zgodnienia łub - jak się wyra­
ził - „syntezy" propozycji 
ZSRR. Fr-ancji, Allglll I Stanów 
~ednoczonych. Dodał on, 1ż nie 
może wysunąć żadnej konkretnej 
„kompromisowej" propozycJi, 
gdyż uważa, że „nie nadszedł 
jeszcze odpowiedni czas". 

Mimo to J. Moch przedstawił 
w ogólnych zarysach projekt ta­
kiej .,syntezy", przewidujący 
„ wstępne stadium" rozbrOJenia. 
To wstępne stadium poleg~łoby 
na wymianie przez państwa wia" 
domości natury wojskowej oraz 
na przeprowadzaniu zdjęć lotni­
czych. Następnie przeprowadzo­
no by redukcję zbrojeń- według 
odpowiednich stadiów. J. Moch 
zaznaczył przy tym, że projekt 
jego nie przewiduje zakazu bro­
ni atomowej. 

ARESZTOWANIA PATltlOTOW 
NA CYPRZE 

W..iług wiCldomoścl • c,....., -
towo.no tom 2l bm. w limaHol 10 Wf9 
bitnych osoblstołci. Arent- na­
stąpiło "a podsto.w\e „prawo", llttw. 
po•wolo nqdowi uwi••I< i... "'l<iv koi· 
ci950 podt-jnanego o dilałalł1oić tern>­
rystyanq. Agencjo- Reutera 1twierdio, 
ie 09óleM J>llflJl'WO o~I~ w wi.zi.­
niach na Cyprze 111 pa-tr1otow. 

MARTINO w JAPONII 
z Tokio dono11q, i• bawiqcy w Ja­

ponii mini1t•r Spraw Zoi,onkmych 
Włoch Mort'.no pne.prowod1ił ro.1.mowy 
t .,..eml•r.m Ha1ojomq i mln~ 
Spr"" Zagnmiunych Szlgemitsv. 

BEZPAŃSKI.„ SŁO,;, 
w. wneinłv ub. rolu ilikwldowanr 

1.os.tot ogród .zoołogianp • Cłłcugow. 
Pozostał ta'" jedneł< do dłlł dnio $-to­
nowy słon uChorlłe 11 , 9dJi. pnew!.1"· 
ni• go gdtie lnd1iej nastręczało łÓłn• 
trudnoicł. Nlerea\ny jest m. \n, "'°'" 
jekt pr1ewie1ienla sł°"'\a do J-drw.go s 
cytłl6w 11.woiconkich, o\I01oło a\' bo­
wi•l'I', i• „Chońie" le.st tbyt moaywny 
ł nie tmleści się w ładnym wagon&. 
.pny tromporcie pne1 tune„ •oleJowe 
do S1wojcarll. Nie wiadomo równt.ł, 
c1y d•jdti• do skutku' pnffa1onie Ił•· 
nia jedMmu • kanadyjskich og1od6w 
'100Joglc1nrch. No razie „Charfie" ,„ 
•ostaje na utnymanłu pe-• ,,,11„ 
śn:'A:o zwi•uqt no.zwiłkiem Charles 
Wilson. Olta•nio jedl\Ok Wil5on stw:er· 
dtił 1 ubol~a-nłem, ie h4c11łe PMN:ł~ 

Jak książę niemiecki Ernest 
zdobył obywatelstwo angielskie 

I routat •i• z• swym pupiilem, k'6ry "'° 
1byt wielki opol'fl. W1!ywienle ·­

I konlowalo go doljchctal p1Jes1ło ty-
oiqc lun.I~ ukrllngów. Wilson ogło­
sił opel do spoloczenllłwa, by ia..,... 
ko·Noło l'ię „Chotll•". Jak.Cli plerws1y 
kandydat do opieki nad „Charlie" 19ło· 
1ił się olctoi' fllmowy Gordon Scott, ldó· 
ry byt pnet: dłuit.1y eros wyllot1owcq 
roli Tonona w fiłmoch amerykaMkich. 

Delegacja kobiet z Pa.s de 
Ca.la.is przybyła. do francus­
kiego Ministerstwa. Wojny, 
gdzie doma.ga.ła. się powrotu 
żołnierzy z Afryki Pótnocnej. 
Delegacja. przywiozła 5.850 

Opinia. publiczna Anglii tviskiego może rościć sobie KRAOZIE% TUaKI Z RADEM 
Z KLINIKI W ALEKSANDIUI 

podpisów. 

zaskoczona. została w tych obecnie pretensje około 500 
dniach wyrokiem Sądu Ape- żyjących potomków księżni­
lacyjnego w Lon4ynie, na czki hanowerskiej, a. między 
mocy którego przyznano o- innymi wszyscy „urzęduilłCY" 
bywatelstwo brytyjskie księ- i zdetronizowani monarcho­
ciu nie1nieckiemu Ern.e- wie niemal z ca.lego świata. 
stowi Augustowi z linii ha- Cale szczęście, że o istnieniu 

lak donool z Aleksandrił Agen<je 
l.euWo, J)C>licja tamtejuo ponucą. 
tubki > radem, która •11'4>"9 t mioJ1<0o 
wej •1iniłi. ~tuoł.n.go 1nalo.ic• lub 
tłodtleja ostnełono, ie pn:etnymyw°" 
nie rodu grorł mu powainym 11łflM.xpi„ 
czer\stw~. 

nowersloiej. dokumentów z 1705 r. nie MASY l'llAC\JJĄCE ANCH.li 
WALCZĄ O SWE PltAWA 41-letni księtę Ernest, wiedział ka.jur Wilhelm II, 

wnuk kajzera. Wilhelma. II, gdyż po przegranej wojnie w 
by! zwolennikiem ruchu na- 1918 r. mialby on pelne pra­
i'odowo - socja.!istyclnego i wo do„. uzyskania. obywa.tei-

W Anglii nał>rał 11erolifo9e ••-­
nich slraJk-y """ pracującrcłt, które 
prołes.tujq pnecJ.wko pos"'nięciom imł„ 
nojqcym ~o obiniienia stopy iyel•w•J 
oraz pr6bom prHdłł.i>iorców eg....,i. 
nenio K+i praw. 

„Nowe OroRi'' nr 11 
iw!eo oficer 1mnii hitler01.0.sku; ,__s_tw_a_b_r_y_t11_1_·s_k_ie_g_o_"_. ___ _ 

Ukaw się nc 11 ]77 „No- wa.tezy! na froncie wsch.o-
wych Dróg", dnim. Zażąda! on przyznania. 
Treść numeru: mu obywatelstwa brytyjskie-
Mioh&ł Hohnan - Bezpie- go Tt.a pod'sta.wie prawa wv­

czeństwo Europy i sprawa danego w 1705 r. przez króla 
Niemiec (po konferenojj w angielskiego Jerzego I. Pra-
Crlmewie). wo to g!osi, że wszyscy pro-

A. Zarajczy'k l A. Wendel - testanccy potomkowie matki 
W trosce o ulepszenie dzialal- króla Zofii, księżniczki 
ności ;rad narodowych. hanowerskiej mogq otrzv­

Tadeusz Rychlik - Rentow- mać obywatelstwo angielskie. 
nosc pańsbwowych goopo- Do!cument ten dawno po-
datr·&tw rolnyoh. szedł w za.pomnieni~, a do-

Józef Skrzekot - !Problemy piero sprytny książę Ernes-t 
naszej acr:ohi1ektu;ry. w lO lat po zakończeniu woj-

Anlela. Makarewicz-:- O nl.e: ny wpadl na pomysl, by wy­
któryoh aspektach J~nosci korzystać go dla. osobistych 
toorni i prakzyki w rolru.ctwi~: , interesów. Chodzi bowiem o 

Dyzma Gałaj - O sytu.acJl I to że rzad austriacki wydal 
i perspektywach mlodzieży u; ta.wę 0 • rekwizycji wielkich 
wi-ejskiej (a:1:tykuł dyskusyi- dóbr ziemskich na.leżących do 
ny). . obywateli nie"'1lieckich, a Er-

Niemiecka Rei;ublika Demo- nest posia.da.ł w Austrii (po­
kratyczna - państwo robotni- dobnie jak i w Niemczech za­
ków i chłopów (XXV Plenum chodnich) olbrzymie posia.­
KC SED) - qpl'aC. A. P. dłoki. Obecnie jako prawo-

Recenzje i bibliografia: - wity obuwa.tel Wielkiej Bry­
J. Pa.iestka I D. Sokołow - tanii ma. zamiar rewindyko­
Zbiór prac ekonomicznych In- u;ać skonfiskowane dobra. 
siytutu Nauk Społecznych. Prasa. angielska. z dużym 

Listy do redakcjrj.: Teodor sarkazmem pisze o decvzii 
Marchlewski (Kraków) - w sęd~iów Sądu Apelacyjnego, 
sprawie artykułu tow~zys.zy trzyma.incycli się martwej 
Micha.jl<YW.a i Petrusewicza. litery prawa. Domaga się ona 

Bronlslaw Kuziński (Kosza- uchylenia przeswrza'ej usta­
lin) _ Więcej troski o rozwój wy z 1705 r. „Na tej podsta­
życia kull\lil'alneio w Kos..a- wie - piszą gazety londyń­
lińskiem. •kie - ao obywate-ist~ br11.-

Amerykanie 
zakupµjq ziemię ..• 
na Księżycu 

Jak podaje ofiC'jalny 01gan Mini_.. 
stwa lłrocr, „Minl1.try of Labour Oc11ft. 
t•", w ciągu pi•rwnyc.h 10 "'ieslęc:y br. 
w strajkach wti-lo udzlal ponad 615.000 
robotn!lc.6w. W tym samym atr•sl• '°" 
~u ubiegłego strajkowało J7UOO Hoe. 

GWAŁTOWNE SNIE%VCE 
NAO Sl(ANDVNAWIĄ 

W nocy • n na 2' bm. pn:4i91ło nod 
„Daily Telegraph" Z 23 bm. Szwecją potęino burza lnlełno. Ochrt· 

w korespondencji z Nowego nona 105tala pnez mvedtlil olrod.lr 
Jorku do.nos~, że 4.500 obywa- m.teorologlo•ny l...ioni"'" „K..,..,.,y''. 

Utrudniła ona lcomunłkacj11t t0tówno 
tell amerykańskich zakupiło no lqdlio, joli 1 na monu or<>• w po­
ziemie ... na Księżycu. wietnu. W Sz~<>lmolmle ,.;01r osl'19"<ll 

Dziennik twierdzi, że były szybkość 20 m na sekundę .. 
dyoc-ektor „Hayden Planeta- * * * 
r~um" w Nowym Jorku, Ro- Gwałtowna buna nal•i• od 23 bm. 
bert Coles, sprzeda]' e tytuły na cołynl wybrieiu norwesliim od Lin-

den<>JS oł do w.,.p Lofockich. Wiele 
własności do parcel -O po- 1 stat~ów ><uka schronlenib w po•tach 
wierzchni 1 akra n.a Księżycu 1• norweskich. Poretni""i cdon~o~le załóg 
po cenie 1 dolara. , tych stallców 1'nobywajq w 11p1talach. 

Czym zajmował sią Adenauer 
w czasie choroby 

Tvgodn'k zachodnio • niemiecki „Der Spiegel" _informuje, 
czvm m. in. zajmował się Adenauer pod.czas swoieJ 7~tygo­
dńiowej choroby. „Der Spiegel" podaJe, ze w tyn:' czasie ~o­
prawia! on rządowy projekt ustawy o odznaczeniach, ktory 
jest przygotowywany już od czterech lat. W wyniku ty7h po­
prawek, zamiast przewidzianego dotychczas zezwolenia . na 
noszenie 64 orderów i odznaczeń hitlerow~kich, bę?z1e mo:z.na 
nosić w Niemczech zachodnich wszystkie orde1·y I odznacze­
nia hitlerowskie, których łączna ilość docho_dzi do 125. Pro­
jekt ustawy o odznaczeniach zaw.iera iedyme nierealne za­
strzeżenie, że należy :i: mch usunąc emblematy III Rzeszy, 

• • • 
Jak donoszą :r; Bejrutu, 

dziennik libański .„Ad Diar" 
w artykule pt. „Niebezpiecme 
tendencje" demaskuje agresy­
wne zamiary uczestników 
pak.tu bagdadzkiego, 

Diiennilc .... ,., ......... , •• „ paltu 
tłlgo nolełq: Wielka Brytania, Turcja, 
Poii:l1tan, Iron i jed,ny kretj oJobsld -
łra!i Maz _,.,ca •lę do pr•mierów kroj6w 
naJ.iącydl do pCllrłu bojiclodzkiego • 
następujqcyml ~I: •to was prOo 
1ił1 ab)'kie sł4 trosrurfi o „obronę" 
n-.aych granfcł Jakim prawem włtąc:a· 
cie 1~ do flONycłt lp'GW wewn4:łrt• 
npł Z JUloii ł<lcji b1ytyjs~i mlnist<or 
SplOW Zagranicmyd\ Mocmlllan trou­
cą ol4t o 1a~nlo poltolu no !rod· 
kow.,... Wsdtoclzl<!, pode.as gdy nie 
ucąnił n1c: połfłecznego dło 1apewnł•· 
nio polloju w tUJopioł 

„Ad Diar" podkreśla, że A­
rabowie zdają sobie doskonale 
sprawę z agresywnego chara. 
kte\u paktu bagdadzkiego 1 
dlatego odrzucają ten pakt z I 
calą stanowczością. 

Hr. de Mantalembert Jeot, Jak wio 
drl.,,y, nomiętnym ""'"- pOMI• 
llklch ł .-.-si.kh godnricl. Dlo• 
toga tet storo się lm>lc onl,.....I• 
wyborczą w to1łl spos6b, b1 zaipewt• 
mia mu ono mandat nc.et: bu 
„OÓlłępM&O", Pn:edsio;blO<ay Clł.,. 
wiol< I .. , 

Złoly strumień 

Jał podai. dllenn• „New VM!t 
TiMOS", zl'Sllł wioltkl! ._ ....... 
omerykaMllich wyi<Cuujq llalq IM­
dencję •wyilcową. C:.,..cy :zysie fł7 
pr1edsiębiorstw, lctóry w I p6JH.. 
<1u roku 1954 W)nOłil ponad 3,1 
mld. dolarów, w tym .-ym okrMlo 
1oku bleiqcego wztósl do 5,1 mld. 
dolor6w, tj. o 45 proc. 
Monopołilcl omwykalllct, • 

wśród nich prtede wszptkłtn hon­
dlane $mierc.i, mcrJq wciqt juia• 
11 kłeołnq0 łoniur\kfurę. Wyict9 
1brojeń tłocry niepnecwanłe do kh 
kies.oni i ł1<rylft b!snliQWJch -
mienie złoto, którego ir""'- i-
9rabiei I wpysl< prostovo ułowi• 
ka. 

•• 

Adenauer objął urzędowanie 
- nowe rozbieżności w· koalię,ji bońsłtiei 

Dnia 24 bm. bnclen Adenauer po 7 łygodłliach choroby ohJl\ł 
ponownie swoje funkcje. W godzinach w;eczoroych wygłosił on 
prz„mówlenie ri'diowe. W piątek pod jei:o przewodnictwem od· 
będzie się posiedzenie gabinetu bońskiego. 
Mimo choroby, Adenauer pro­

wadził w ostatnich dniach oży­
wioną dzia1alnosć, odbywając m. 
in. rozmowy z fraocusltlm mini­
strem Spraw Zagranicznych Pl­
nayem, belgijskim ministrem 

Spraw Zagranicznych Spaakiem 
oraz z licznymi politykami za­
chodnia-niemieckimi. 

Agencja Reutera stwierdza. że 
obejmującego urzędowanie „kan­
clerza Adenauera czeka burza po­
lityczna". Agencja ma na u1yśli 
ostatnie rozbleżnosci w lonie 
bonskiej koalicji rządowej. Jak 
wiadomo, do nowego konfliktu 

mieszcza wiadomości o nowym 
konflikcie w koalicji bońskiej 
pod znamiennymi tytulamu 
Dziennik. „Telegraf" pod tytu• 
Iem „Krach w koalicji bońskiej" 
hamburski „Die Welt" pt. „Sto­
sunki między CDU a FDP na o­
strzu noża". 

Nowe rozbieżności w łonie ko­
alicji rządowej mają równiel: 
szczególne znaczenie ze względu 
na to, że 2 grudnia rozpoczyna 
się w Bundestagu debata nad 
polityką zagraniczną rządu Ade­
nauera. 

w Jonie tej koalicji doszło wsku- .-----~-------­
tek niedawnego oświadczenia 
przewodniczącego Wolnej Partii 
Demokratycznej (FDP) Dehiera, 
który stwierdzi!, że Niemiecka 
Republika Federalna powinna o­
mówić sprawę zjednoczenia Nie­
miec bezpośrednio ze Związkiem 
Radzieckim. . 

Skrytykował on również poli­
tyków bońskich za nienawiąza­
nie bezpośredniego kontaktu w 
czasie konferencji czterech mi­
nistrów spraw zagranicznych w 
Genewie z ministrem Spraw Za­
granicznych ZSRR, Mołotowem. 
Sytuacja zaC>strzyla się wskutek 
ultimatum wystosowanego w 
środę przez Adenauera do gru­
py parlamentarnej FDP. Frzed 
wystosowaniem tego ultimatum 
Adenauer odbył rozmowy z prze­
wodniczącymi frakcji parlamen­
tarnych partii CDU i DP. Po tej 
rozmowie przewodniczący frak­
cjl CDU Krone w imieniu partii 
adenauerowsklej wypowiec!ział 
się przeciwko tezom zawartym 
w przemówieniach Dehlera, o­
świadczając, że dwustronne ro­
kowania rad:oecko-niemieckie w 
ogóle nie wchodzą w rachubę i 
że polityka bońska powinns na­
dal opierać się na realizacji u­
kładów paryskich i odrzuceniu 
wszelkiego porozumienia z Nie­
miecką Repµbliką Demokratycz­
ną. 

Prasa zacboclnio-niemiecka za-

10 mln. franków 
za schwytanie przywódców 
sekty Hoa-hao 

Jak donosi ~ Sajgonu kares• 
pondent agencji France Presse, 
rząd Ngo Dinb Dlema podał do 
wiadomości, że wypłaci 10 mlllo· 
nów franków temu, kto dostar­
czy żywych lub martwych przy• 
wódców sekty religijnej Hoa­
hao, generalów Trau Van Soaja 
I Lekuang Vina. 

Generałowie cl w marcu br, 
wystąpili na czele sekty religij­
nej Hoa-hao przeciwko rządowi 
Ngo Dlnh Diema. Obecnie utwo­
rzyl! oni małe oddziały wojrJco­
we, wokół których skupia.la się 

wszyscy niezadowoleni z reżimu 
Nro Dinh Dlema. Oddziały le 
prowadzi\ wojnę parłyzanck11 w 
okolicach zatoki syjamskiej. O­
statnio \\.'Zmogly one SlVe opPra­
cje 'przeciwko wojskom rz•do­
wym Ngo Di ·lJ Diema. 

' 
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~~~!„.~!.~~~-!~~~!.~~~~:!~.::;. Dlaczego krytyk wana inf. Michałowicza 
czy też pracownikami aparatu ich pracy", jednak„. normalne _statutowe niach °'9C:nhacii podstawowydl. 
in•truktorskie!!O komitetów Gubimy aktyw, skupiający zebrania orgaruzacJl tereno- Wnioski 1 tych Mitra~ io•klły _.. -•-"""""_"..,_ 

- · " · · k"' k "t t. · Na nich bowiem tirzyj- dY'kulowane prte< Ml<relany I pne· powiatowych, ne naradach czy się. dawmei "'.O "' Qm1 e ~w WeJ: . „ . n;.Jlone no ogóloe iebrant. partyjne 
plenarnych posiedzeniach c~ę~ gminnych. mozna by ~o znow, ;nu1e się do partu kandydatow w gro"10dU.. 
sto padają mniej lub bardz1eJ uruchomić .w pracy mstanci1 l członków, udzte!a nag~'.1 itp: Dyaku•J<i .•~ li• wokół. pl""" 
skonkretyzowane wnioski o gromadzkiej" - dorzucaią in- Zebrama te - Jak \\\JerdZl ,omocy sqs1Mtt1e1, 1oopatn•_noo. G~, 

~. ;· · kieJ'ś arQmadz- ni tow. Owczarek z GS - prn- pnygotowan1G d_o prac lfloldr1eł"', 
pO\VVtan · e ,.Ja e . • • . . k , „ • ac·• t GOM itp. lotduelono iadun1a po· klej instancji partyjnej", ,.Lepsze by było kierownic- wadzi s~ tetarz. organiz .li e- Hcuigólnrm towarrynom, organho-

Ma w większości gro- twQ żydem całej gromady.„" renoweJ, gl~uJą.„ wszyscy. cj<>m °"'" Gromoch\;.J llad1i. Ma<o• 
" my . · „ _ MocnieJ'sze polityC7l~ od· I w tym więc wypadku źle c1-ej. rnad po kilka orgamzaC]t " · · t k · . · · ·

1 · · , . . . _od- dzialywanie na GRN.„." :arozum1ano ms ru cię. M. "" egiMutrw•• •!9"'."'•a<J •· motywuJą ci to\\ aiz:ysze A tów l to niewątpl!- Rusiec Petry kozy. '!Jobrofl, renowej 1ie<:ono zalotw~m• 'P'""' 
rgumen ,' . . ' . · b brcikuJqcych w GOM części %omlen· „ """""'"""'""""""'""""' wie argumentow wazkich, mo- Bałucz.„ dlugo mozna Y w_y- nich do "'-"!Orych typów mloom. 

1
1
'"""'"""" ' żna by cytować wiele. Wie o mieniać nazwy ~romad po"""!a- To!"""'"• .... óciH ~i. ? P<><:"•c d~ ł Zł nich Komitet Wojewó(faki, zna tu laskiego (1 nie tylko !.as-kie- .-""' 1 Zl'B Im. St.tlłtla • .,, kilka dm 

· · · t k · sekre ł,..ko. 11 wątpliwie kiero\\'ntctw? na- prz.cze mme ms ru CJa .. - w trakcie admych ini• I omtolów I Oty J·e Komitet Centralny. I nie- go), w których zacytowana potem GOM otnymol potnebnci ~ 

szej partii zajmie w teJ spra- tanatu KC poszła W zapQm· Mkr•tan• na wspól...,m Hbror>iu 

I k I I wie stanowisko-. Warto jednak nienie. pnepro•uldrUi k~ktę ~·~ mo-

li 
k UC Zy zastanowić się, czy wy korzy- Ale pnecieź nie wszędzie ""' •-?• om6w1h 1o0cn1t0 a91~0<6w 

t I .· ·uż w swei· pracy na tak jest, są również„, w •kupie rlioto. 
S a ismy J . . . . . D1ięki temu łnlwo pneblegly oprow-
WSi wszystkie mozhwosci. nio a r.olbocja ptan11 skupu zboto 

K Komitet Centralny dawno dobre doświadczenia rbtita .1. do 100 ,..... 

W •RO rozważa! tę spra_wę i raz. już * • ł IJTłi .,. !_ przedstawi! SWl)Je stanow1skQ. Kiedy przed kilku miesiąca- * 
l , ~1. 1 _ Zagadnieniu temu poświęcona mi przyjechał dQ Wygiełwwa I 2ll'lÓW obok Wygielzowa 

l N a jednym li poka~o~ l - i jest szczegółowa instrukcja se- młody instruktQr KP w Łasku, można by wymieniać nazwy 
mow11ch dla .dzt~Cl z.a- i kretariatu KC PZPR„. tow. Zenon Kopka, pracę swą gromad, w których prawidło-

; pyta.no zacnych. w1dzow, 1a- ! rozpocząl od zapoznania się z wo koordynowana jest praca 
~kie filmy chcielib!f ?"Jlqda.ć. i w sprlłwie struktury terenem, z sekretarz.aml, człon- organizacji partyjnych, w któ­
! D·\·ewczynka la.t osm~u grze-: 'i kami part il oraz <>d przedy- h · ra ·ą swą 

• l - I pr1try org•nt'z•cr skutO\"an1·a z nimi postano- ryc towarzysze opie J . i ;_. c•n;e podniosła. dwa pa ce,:. " " ·• d · I lnQŚĆ na postanowieniach I 
• ' Ch • h l . wień omawianej instrukcji. z.ia a . . „ 4 wstala i oświadczyła.: „ ce- i party1nyc na "s listopadowe] mstrukCJI sek re-

~ my widzieć filmy historycz- i - I od tej pory-m615•i tow, tariatu KC PZPR. 
ł ne. o ucisku chtopa przez ~ Przypomnijmy niektóre wa- Stanisław Litwiński z Wygiel-

l łl panów feudaln11c.h". ~uten- i tniejsze postanowienia. zowa - praca „ruszyła". Nie 
• tyczne i z ostatnich dn.t. A!e

1 
! Instrukcja <l'kreśla nie tył- ma sporów, który _z sekretar~y 

• · · te3 ...nnn1ence - ko strukturę wieJ'skich podsta- jest w gromadzie .,starszy , : czy wierzycte • .-- · ' nie odczuwamy też braku ja-! Ja nie wierzę. § wowych organizacji partyjnych d k" . . ! „Zloty kluczyk" - bajkę A. § - chłopskich, spółdzielczych i kiejś ogólnogroma z leJ rn­
! Tot.'ltoja ogLqdala. w MDK § zawodowych, ale również to, stancjl. 
j znajoma mi, dziesięciole_tnia ; czego dopomina się dziś wie- Często zbierają slę w tel 
E osoba. z typu tych wi~snie, § lu towarzyszy - formy ich gromadzie sekretarze: Wa­
~ co tak dzielnie trzyma3q rę- § współpracy i wspólnego kier<>- wrzyniee Tralewski (organiza­
- ts · b · · eh. WIJ • wnictwa. cja terenowa), Kaz:imierz Ko­i kę na pu \e iezqcll . - i „w celu k001dynac)I pracy podsia- morowsk.i (spółdzielnia pro­
i darzeń W kraju i za grcm\cq. § wowych organi1ocji p<1rtyjnych w gro- dukcyjna - Kurówek) I St~: 
i A jednak - ta osoba. by!a § mod1I• - w sprawach 096inopartyJ· nislaw Lit'IN;ński (GS). Jeśli : t · l tego ktuc„yk.a · nrch, -61n„oli11cu'lych, W151lędni• : his onn z 0 ~ : ·~ h 1 · t~eba - 01·gan1Z0· wane są na-• 'ot'. • t w zagodnleniach dotycr:4ąc ycta ~ ~ 
; bardzo zajęta i przeJę a.. cateł gromody, Kl' powinny 1woływat: rady aktywu i co 6 - 8 ty-
§ Nie trzeba. uzasadniać po-; a) roi w mle•iącu narad' sekreta· godni odbywa się wspólne z. e-
! trzeby bajki w !iteratur~e, ~ ;;0~;:awowrch •rganiracjł c1-J branie członków wszystkich 
i teatrze, kini.e. Trochę 0 n:iej § b) rar na 6-1 tygodni ogilne Hbr"' organizacjL 
! za.pomnia.lo się w ostatnich§ nie cdonk6w I kondidatów partii da- Raz na kwarta} sekretarze 
i latach. i nie pozostaje teraz§ n•~, 9~0':;:.; p......,1 Portrinr •kłrw opracowują gromadui plan 
~nic innego, jak tylko czym E gromod1kl, obojmującr cdonków eg· pracy part~·jnej oraz tematykę 
: d · --'rob1"ć skutki tego „ 1elcu"'w podstawo-eh ołgCll'li1oc;1 ń : prę ze3 ""' . : " -· ~"ólnych zebra . - · N· ę tez parlyJ"fch, nł.,.ltów petti4 - „„„ .,... ! 1·02tar11nienl(l, te mus? i wodni<1qcego 1Póld1ielnł prełiu<cyj-
! podnosić zas!u~ Teatru Pow-§ ... ;. prr•wodnlc1ąeego t 1<tkretana A oto ]•dno ragodnlenle • ~o 

Wszystkle te prz)•klady wska­
zują, jak wiele zależy od. in-
1truktora l od tego oczyw1śc1e, 
)aką wagę przywiązuje do_ '&a­
gadnienia komitet powiato­
wy. . ... . 

Celem artykułu nie Jest by­
najmniej negowanie potrzeby 
dokona.nia takieh czy innych 
z.mian organizacyjnych w stru­
kturze partyjnej na wsi. Nie­
zależnie jednak od tego czy 
1.mian:v t.a·kie będą czy nie -
powinniśmy w pracy swej. wy­
korzystać wszystkie mQ~l! wo­
ści, wszystkie dwgi wiodące 
do ulep.szenia działalności wiej­
skich organizacji partyjnych. 

I zamiarem autora jest wła­
śnie przypomnienie towany­
szom, że jest taka instrukcja. 
która te drngi określa. 

I 

TOW. 
(OWO 

Aby z~poblec 
rdzewieniu 

tód1k• Spółd'tielnio Procy 
Chemll<ó" >m. Rosenbergów l••I 
jedynq w kroju wrtw6m:ą, pro­
dukujqcq w opardu o li<encj41: 

radliecką odrdtewloc't MH. Qd„ 
rd1•wiau uirwony jest głównie 
pn..-: Fabry4l~ Samochodów 
Osobowych no teraniu. Tworzy 

on po-włok• ochro11oq "o c14t' 
iciach -!owych, na ktÓ<ych 

poloiony - byi lakier, 

l'onodto w '"'~riełnl ..,.... 
bio 1i~ 1agęstnik Pl, !rodeł ,.,.. 
stępujący importowa•w prepa· 
rat 0 Tragan", używany w pn•· 
my51e włók...,nic1ym do 1og•1&• 
c1onla t.b dru-korskich, 

Nowe rodzaje 
tkanin 

Do ""'dukcjl nOWJ'!h m•a· 
jów ~anln i: w~ny, bawełny i 
jedlYObiu mifl1anych 1 wl6k· 
nem lnianym, a od1nac1o:jąqch 
si~ dułq trNałością i ło~ny!"i 
w1orami ludowymi prrystqp1 n,.. 
bawem Spółdtiełnia „Jh:kochłe.. 
to Artystyone". W .1pOłd1:ielni 
produkowane są toki• rOin• 
gołunkł lu~sus.owego obuwia 
męsolego. 

214 tys. kg 
pieczywa 

~ 

MleSlkańcy tocbl w ciągu 
fednej doby spoiywajq akolo 
2U ty1lęc)' kg pieC:tTNO pstttn• 
nego1 iytniego i mieszanego. 
lodzianle 1q równKti wielkimi 
orno:tontmi wyrobów ct.1kiern1· 
-:tYch, bowł•m cbittnnle konJU­
"111ią ocl 5 do ł IY•· kg „„_... 
titgct rodu1du ekut. 

' § szcchn.ego, ktory wskrz;e~it ;_ gromad1ki.j mdy narodowej, naucrr• plonu: akcja lniwno·omlotowo I •kup JANUSZ KRAJEWSltl 
.!Cte deli, ogronomów ł Innych towanf'" iboia. 

l bajkę W naszym mte '§ ny wyróbiiojqcJ<h •I• w pracy por· ----------------------------------------i Zwłaszcza że sam teatr skru- § tyJneJ". „ '''''''"''''"'~ 

i pula.tnie te zasługi wyhcza w § Tyle punkt 3 wspomnianej 
! programie piórem: swe.go E lnstrukcJ1, którą znaleźć można 
; wspótpmcownika. literacki~- g w cxldzielnych publikacjach, 
! go. Dzieci, jak wiadC1mo, me; jak również w zbiorze uchwal, 
~trzeba namawiać, ab11 szły~ wydanym po Ill Plenum KC. 
! na. przedstawienie. Doro- ~ I jeśli pn.ytoczylem ten punkt 
~ slych., którzy chcqc nie chcq~ E w całości, to tylko dlatego, że, 
: muszci d~ieciom towarz11sz11c,: niestety, jak wskazuje prak­
- ć · ZI · - tyka, wielu towan.~·szy UIP!>­i lpieszę zapeumi • zi; na " o- E mniało o nim, wielu o po.st.a-
; tym ktuc~yku" w miły ~po- g nowJeniach tych w ogóle nie 
\ sób WJIPOczną. Jut to wido- g wie. 

Nie trzeba zresztą daleko 
szukać, weźmy .• 

l wisko barwne i żywe. i 
f Jeśli wycliowawcy zechc11; 
i -t:ieciom tlumaczyć sens baj-§ 
i ki - radzę to robić wl~snv. ~ dl11 priykłudu 
: nti stowa.mi. Sens ba7kt jtst § 
ł wprawdzie dok.tadnie w11,10- ~ powiat laski 
i żony przez program w artY,~ i Jest w tym pe>wiecie groma­
! kule pt. „Droga. do lu~z\, l da Rusiec, a w niej działają 
i nl.e to tylko dla doros !JC. i trzy podstawowe organizacje 
! na wypadek, gdyby zupelnie § partyjne: terenowa, w gmin­
! nie rowmie!i, 0 co ch.od:i. i nej spółdzielni oraz organiza­
§ Dla mtodzieży do lat 16 ar-; cja kolejarzy, zatrudnionych 
~ tylcu! ten uważam ba niedo- ~ na miejscowej stacji. 

Czy wiecie że.„ 

„. jeszcze w bieiqC1Jm roku 
w Park.u Ku!tuT1} i \Vypn­
czynku w Staiinn11rod •ie 
ZO$tanie otwarte Planeta­
rium i Ludowe Ob. erwa­
torium Astr011omiczne im. 
M. Kopernika? Planela­
rium to jest pierwszym te­
go rodzaju obiqktem w , 
Polsce i jectnym z 21 p!a­
netariów czynnych ~ ca-

l11m świecie, 

NA ZDJĘCIU: kierownik 
ekipy montażowej z za­
kladóu: w Jenie - Her. 
bert B!umentritt montuje 
glowicę aparatu projek-

cyjnego. 

„Inż. Mirhali>wiez po produ 
„pod1 arll". ł'l"Zyczepili się do nic-
10. jakby tylko on jeden zawl­
nll". 

„.Jest g· ur0\\1aty, to prawda, 
•le gdyby :&llCZl\l WSll,.VStklch 11,Jas­
kać. I<> przędzy od teio nie przy­
bętl1.ie". 

„Nie puwled7.łalb:vm znow•J, że 
tylko o !Uicba!owiczn mówinno 
na konferencji. \Vypowied~i do­
tyczylv pionu technirznego. jel{o 
postawy wnbec załogi, roli maJ­
slrów w produkcji". 

Trzy przytoczone wypowie­
dzi łączą się ściśle. Ostatni z 
moich rozmówców wyraził 
trafny sąd o dyskusji w cza­
sie konferencji w Widzew­
skich ZPB 1 Maja. Istot­
nie, dyskusja dotyczyla posta­
wy pionu technicznego wobec 
załogi. 

Jaka ma być ta postawa? 
Nie chodzi tu tylko o pogodne 
usposobienie inżyniera, maj­
stra, czy technika - choć i to 
jest ważne. - Nie chodzi ró­
wnież o poklepywanie po ra­
mieniu, o gest dobrego wu­
jaszka - chodzi o serdeczny 
kontakt z ludźmi. 

Takiego kont.aktu nie budo­
wał ani inż. Michałowicz, ani 
majstrowie Denys, Duda i in­
ni. Załoga ich za to skryty­
kowała, dyskutanci stwierdza­
li otwarcie, i.e zły stosunek do 
robotników przeszkadza w po­
mnażaniu i ulepszaniu pro­
dukcji 

Oto kilka faktów, W dziale 
inż. Miehalowicza pracowała 
młoda dziewczyna, ob. Kań­
ska. Miała ona prowadzić re­
ferat szkolenia zawodowego. 
Ukończyła technikum. Z pro­
dukcją, z fabryką nigdy nie 
miała do czynienia. Robota 
szla jej żle. - „Z pani to kom­
pletne zero" - powiedział jej 
pewnego dnia inż. Michalo­
wicz. - „Niech pani wpierw 
popracuje w produkcji, bo i­
naczej nic z tego nie będzie". 
Oczywiście Kańskiej Po-

trzebna była praktyka w sali 
produkcyjnej. Ale przeeież 
nie tak należało potraktować 
pracownicę. Trzeba było wni­
knąć w jej Lrudności, udzieli<: 
przyjacielskiej rady i pomocy. 

A Jak t><>stępowa.ł majster 
Denys z przewijalni? Ca­
łymi gQdzinami przesiadywał 
w kantorku. Prządki na pró­
żno go wzywały do naprawie­
nia usterek przy maszynach. 
Nie interesował się majster 
Denys, dlaczego wiele przewl­
jac7.ek w jego dziale wyrabia 
Miedwie 60 proc. planu, dla­
czego zmniejszyły się lch za• 
robkl do 600 zł. A przecież -
dla przykładu - samo zainsta­
Jowan ie porcelanowych pro­
wadników poprawiłoby wa­
runki pracy. Niestety, m9j­
strowi było fQ obojętne. Uwa­
gi ludzi zbywał tnilczeniem. 

Takie postępowanie nie po-

budzało aktywności załogi, jej 
inicjatywy, nie wzmagało od­
powiedzialności kolektywu za 
całokształt pracy zakładu. 

O postawie pionu technicz­
nego wo~c :i:ałogi mówiły na 
konfe~encJi - przewodnlc?.ąca 
Zarządu Z.akładQwegQ ZMP, 
tow. Radkiewicl. oraz przewi­
jaczki, Lukas i Szerwiło. In• 
ni robotnicy również potępiali 
zachQwanie się niektói-ych 
majstrów, ich wulgarny ję­
zyk, a niekiedy ordynarne od­
noszenie się do ludzi. Sąd za­
łogi potwierdzili w swych wy­
powiedziach I sekretarz KL 
PZPR, tow. Tatarkówna i l<ie­
rownik Wydziału Pxzemystu 
Lekkiego KC PU'R, tow. Ma­
rzec, podkreślając, i.e. zo/, 
lekceważący stosunek mekto­
rych przedstawicieli pionu te­
chnicznegQ dQ rnbotników wy­
ń ika z niewiary w siły załogi, 
w jej decydującą rolę w wal­
ce o plan. 

* * ... 
Rozmawiałam o tych spra­

wach 21 inż. Michałowiczem 
oraz z j egQ współpracowni­
kami, którzy stwierdzili, że 
inżynier górował zawsze nad 
swoim otoczeniem. Prawo do 
tego dawała mu rzetelna wie­
dza teoretyczna i praktyc;.na. 
Powoływał się n.a nią. Ale 
tr-akt-0w1ał ją jakQ niew"ZXUSZO· 
nv dogmat. Przytłaczał nią lu­
dzi. Toteż, gdy nieraz popełni~ 
błędy nikt nie śmiał mu zwro­
cić uwagi. Rządził więC' Jak 
„udzielny książę", nie dostrze­
gając często ludzi.„ OdJ!osząc 
się do nich z pozyCJl „ wiedzą­
cego wszystko najlepiej". 

Krytyka na konferencji. po­
działała na inż. Mlchałow1cza: 

- Nie mogłem się pogodzić 
z tym, że dotąd byłem „dobry", 
a teraz jestem „zły". Całą 
noc nie spałem po tej konfe­
rencji. 

Ob. Michałowicz powiedział 
to szczerze. Jednakże za mit 
o jego „nieomylności" nie tyl­
ko on odpowiada, ale przede 
wszystkim organizacja partyj­
na. życzliwa, partyjna kryty­
ka była mu potrzebna. Doszliś­
my do tego wniosku w roz­
mowie z inż. Michałowiczem. 

- S!OWQ wam daję, nie za­
stanawiałem się nad moim 
stosunkiem do ludzi. Sądziłem, 
że wydac': słuszne polecenie to 
wszystko. Nieraz obrugalt"m 
za złe wykoaun1e zarzqdzeń. 
Ludzie patrzyli na mnie nie­
chętnie„. 

Często zresztą nle rozumieli 
wag· poleceń kierownictwa. 
A w pr<>dukcjl nie ma czasu 
na tlumaezenie ludziom, co i 
jak. 

- Toteż nie wy sami musi­
cie tłumaczyć - zauważyłam. 
Inżynier patrzy pytająco. 
- Organizacja partyjna?.„ 

- pQwiedział z wahaniem. 
Zajrzałam do notatek z kon­

ferenc.ii. 
- Mówiliście, inżynierze, na 

konferencji o dziesięcioprocen-

towym wzroście wydajności w 
przędzalni średnioprzędnej na 
wrzeciQnogodzin ę. 

- T3.k, w porównaniu z wy­
nikami 1952 roku. 

- A jak załoga osiągnllła 
ten wzrost? 

lnż.ynier wvlicza: poprawiła 
się jakośc remontów, uporząd­
kowaliśmy gQspodarkę walka­
mi, nastąpiła częściowa WY_· 
miana wrzecion na znormali­
zowane oraz jednoczesna WY• 
miana cewek na papierowe, 
założyliśmy podsycacze czyli 
pneumofile, wydaliśmy walkę 
zwijkom i niedoprzędowi. 

- A więc walka o zmniej• 
szenie ilości odpadków? 

- Tak, dawniej było ich 3 
proc„ a teraz jest 6,5 proc. 
Gdyby jeszcze zmniejszyć i.eh 
ilość do 5 proc.! To by dopie­
ro była rewolucja - mówi in­
żynier z :r.apalem. 

- A co wam przeszkędza 
zrobić taką rewolucję? - za­
gadnęłam. Trochę to z:askoczy­
ło mojego rozmówcę. Przerwał 
swoje wywody o postępie t~­
chnicznym. Roześmiał się z 1• 
ronią. 

- Wy, niefachowcy, nie mo­
żecie zrozumieć, co to za wy­
siłek zmniejszyć ilość odpad­
ków np. o jedną dziesiątą pl'O­
centu. Toż to wielka robota! 
Potrzeba do tego wielkiej mo­
bilizacji. 
Ucieszyłam się w duchu, że 

udało mi się sprowokować inż. 
Michałowicza dQ wypQwiedzl 
na temat „wielkiej mobili:r.a­
cji11. 

- Swego czasu przeprowa­
dziliśmy w zakładach wielką 
akc}ę. w ciągu tygodnia nie 
dodawaliśmy odpadków do 
mieszanek. Pięknie szło. 
Prządki stwierdzały, że pracu­
je im się tak lekko jak nigdy. 
Dyskutowano o tym w gru­
pach związkowych, w grupach 
partyjnych. Aktywiści powia­
dali ludziom: „Gdy zmniejszy­
my ilość <>dpadków to mniei 
ich będzie w mieszance. Od 
nas samych więc zależy czy 
będl':iemy pracować na do• 
brym surowcu". Trudno mi 
powtórzyć wszystkie argu­
menty agita·torów. Faktem 
jest jednak, że trafiły one do 
ludzi. 

-„.I zmniejszyliście wskaź­
nik odpadków? Czy więc nie 
moina obniżać co w dalszym 
ciągu? 

- Oczywiście. 
A więc dotarliśmy do pun­

ktu wyjścia. Potwierdziła się 
znana prawda, i.e tylko w po­
wiązaniu z załogą można do­
konać wielkich akcji, tylko z 
pomocą organizacji partyjnej 
i związkowej pobudzić ludzi 
dQ akcywnego udziału w niej. 

Czy krytyka podczas konfe­
rencjii pomaże inżynierowi I 
innym przedstawicielom pionu 
terl'lnicznego lepiej zrozumiec 
tę prawdę? Bez wątpienia tak, 

BALINA ZYZKA ! zwolony. . i Każda z nkh ma swQją pro­
~ Sq natomiast w programie§ blematykę pracy, każda zbie­
§ slowa i nuty piosenek, śpie- § ra się. dyskutuje, podejmuJe 
i wanych. na scenie. 1'o dobry~ uchwaly. W marcu br. niektó­
§ pomysł. ~ ri.y towarzysze doszli jednak 
i Czy 3ednak nie warto pod- i do wniosku, że przecież są 
! nieść jeszcze raz zaslugi tea- i również l takie problemy. któ­
; tru? Na malej scence MDK~ re dotyczą całej grnmady, są 
j (bez koniecznego zapl~cz~, j zagadnienia, które należałoby 
§znamy te piekielne kulisy:)§ rozpatrzyć wspólnie. Zorgani­
§ scenograf J. Szeski potrafi!~ zowano więc kilka zebrań 
! zbudować i zamek, i most, i i wszystkich członków I kandy­
! ias 2 jeziorem. I to wszystko § datów. Wszystkich jed!lak 
i ma no.strój, to się nawet§ zbierać nie można często, a ży­
~ obraca, jak. ziemia do_k.ol.a ~ cie narzuca czasem potrzebę 

Z „pneklętego genewskiego oddalenia", 
na które skazał go krwawy te!'ror 
caratu, nadsłuchiwał Lenin wieści 

Vlll tom Dzieł Lenina misji wyzwolenia mas pracujących spod 
wszelkiego ucisku, jeżeli będzie rorganizo­
wany pod sztandarami rewolucyjnei partii 
w sam<>dzielną siłę i będz.ie występowal ja. 
ko jednolita siła. „ Wid runy w sam o -
d z i e 1 n ej , bezkompromisowej marksi­
stowskiej partii rewolucyjnego proletariatu 
jedyną rękQjmię zwycięstwa socjalizmu 
I najbardziej wolną od wahań droeę do 
zwycięstwa. Dlatego nigdy, nie wyłączając 
momentów najbardzi-ej rewolucyjnych, nie 
wyrzekn~my się całkowitej samodz:ieln<>ści 
soc.-dem. partii ani całkowitej bezkompro­
misowości nasz;ej ideologii" - pisał Lenin. Porozumienia, szczególnie to­§ s!ol1ca! To jest rzeczywiscie § 

i jakiś caly świat z bajl>i, ko- i warzyszy z organizacji gro­
~ !orowy i bogaty. Czy nie za § madzkiej i z GS. 
- · Co robić? i. bogaty? Na co ta ogromna t l 
! brzydka machina stolarska u~ Na pytanie· to nie potra!H 
- K l • Dl n cy : odpowiedzieć towarzysrom z 
E Ojca ar 0

• aczego ~r · - : Ruśca b. Instruktor KP Smie-
i mqdra żaba Tortilla jest za- i ciński. choć w teczce nosił m­
~ pakowana w bibułkowe li-§ strukcj·ę, która odpowiedź da­
: ście na drutach, wykonane§ 
- b · wala. i na poziomie szk.ot11ych ro o- l I wówczas to egzekutywa 
i tek ręcznych? Robotę widać. E organizacji teren<>wej pQ6ta.no­
i Arcyżaby nie widać. Nie po- i wiła dokooptować do swego 
§ doba!y mi się też wstawki l grona aktywistę partyjnego z ..• 
~ baletowe, nieciekawe jako~ Gminnej Spółdzielni, tow. Wła­
: taniec i niepotrzebne jako§ dysława Zielonkę. 
E element czystej amatorsz-: I w Ruścu wytwonyła się 
! czymy. Balet dziecięcy może§ dość spe<!yficzna sytuacja: or­
! być pięknym widowiskiem,§ ganizaeja w GS uznała for­
l a.Le ten nim nie jest. ~ malnie kierowniczą rolę orga­
~ Reżyserii Zb. Jabłońskiego~ nizacji terenowej i jej sekre­
i trzeba przyznać dużo pomy- i tarza tow. Stanislawa Lisa. 
! slowości i wytknqć iedno: § Swiadczy o tym wypowicdf 
! niewłaściwy stosunek. do 1 tow. Józefa Pierzynki, sekre­
: króla. Tak. Sprawa jest de-; tarza podstawowej organizacji 
g likatna, lecz trzeba jq poru- j partyjnej w Gminnej Spól­
E s:yć. Nie bójmy się króla.§ dzielni, który twierdzi, że „w 
l Niech on będzie bai·dzo z!y, al-~ ogóle organizacja podlega KP, 
i bo bardw śmieszny. Ale niech § ale w gromadzie - Lisowi". 
i nie będzie obrzydliwym pól-§ Uważa on też za normalne, że 
:_- gtówkiem. Nieestetycznym.§ Zielonka jest członkiem egze-

- kutywy terenowej organizacji i A takim go wta.śnie znajdu- i partyjnej, bo „przecież mu-
~ ję. W ogóle poczucie hu: i si ktoś tam składać sprawo­
i moru jest raczej słabe w te} i zdania z naszej dzialalnoścf". 
: inscenizacji. Poczucie grozy; I nie dziwi się, kiedy tow. Lis 
i - du:i:e. Ideę przemocy re-§ wydaje mu poleceni.a, propo­
! prezentują psy z królewskiej i n uje, aby t.aką czy inną. spn­
i straży ba.rdzo przekonywa- i wę postawić na :rebramu or­
~ jqco. Jeś!i idąc za komenta- i ganizacji„. 
§ rzem programu rozpoznamy§ W ten sposób zdrowe ten­
§ w t11ch psach wcielenie tzw. § dencje dQ współpracy nie pQd­
i „administratorów" sztuki, to: trzymane jednak i nie rozwi­
i bawimy się na „Ztotym klu- § r.ięte prawidłowo przez KP, 
i czyku" nie gorzej od d~ieci.„ § doprowadziły do wypaC'lema 
i Groźnym psom dzielnie sta- § istoty struktury partyjnej na 
i wia czoła. Bura.tino - chłop- i wsi. 
! czylc z drewna. (Wanda; Jest to 1>rzykład jaskrawy, 
! Ostrowska). Jest to najmil- § ale nie <>dosobniQny. Również 
- k. · · w grQmadzie Petrykozy, jak­
: szy bohater, ja. ·iego mozna § kol wiek o tym się nie mówi, i sobie wyobrazić i dobrze prze-; 
! kazuje widowni kilka pro-:. odczuwa się zależność towa­
- rzyszy z GS i spóldzielni pro­
; stych pr:ykazaii moralnych:§ dukcyjnej w PlątkQwisku od 
~o potrzebie prawdomówno- § terenowej organizacji partyj­
: ści, skromności, odwagi i po-: nej. 
~święcenia. l to - jak na jed- i Podobnie jak w Ruścu nikt 
i ną bajkę - catkiem wystar- § nie słyszał tam Q naradach se-
; czy. i kretarz.v czy aktywu gromadz-
l A. D. ; kiego. Są natomiast w~pólne 
; : zebrania wszystkieh członków fllłłllllllUUłłlłllllllllllltlllllllitllUlllHlllOllllłll • 

z ojczyzny. Chciwię wyławi_ał ze SZIJ:Rlt pra­
sy całego świata wszelkie IDformacie do~­
czace rewolucyjnej walki, jaka w styczmu 
1905 roku rozgori>..ała na ziemiach imperium 
rosyjskiego. Gromadził plilq listó~ i ko­
respondencji nadchodzących z kraiu. Raz 
po raz sięgał do d~eł .klasy~ów, Ma!k~ 
i Engelsa, by przyswajac klasie robotn1czeJ 
doświadczenia rewolucyjnych zmagań roku 
1789. Wiosny Ludów, Komuny Parysk'ej. 
Dla Lenina jasne bowiem bylo, że Krwa­
wa Niedziela stanowiła początek pierwszej 
rewolucji rosyjskiej, która miała utorować 
drngę pierwszej na świecie rewolucji so­
cjalistycz.nej, że proletariat, wznoszący w 
1905 r. na ulicach Petersburga okrzyk „Do 
broni!", brał na swe barki brzemię odpo­
wiedzialnQści za przyszłe losy, za wyzwo­
lenie wszystkich wyzyskiwanych, krzyw­
dzonych, uciemiężonych. 

* • • 
Okre~ od stycznia dQ lipoa 190!1 roku -

to dla Lenina miesiące niezwykle Inten­
sywnej pt'acy publieystycznej, propagando­
wej, organizatorskiej. Każdy numer niele­
galnego pisma bolszewickiego „Wpieriod" 
przynos! jego artykuły. Lema pisze listy 
i żadiwe polemiki, opracQwuje odczyty, 
projekty rezolucji, walczy z ogromną mer­
gią o zwołanie III Zja:zdu partii.. przed któ­
rym tak uparcie broniła się grupa miensze­
w ieka pragnąca zatrzymać na stacych po­
zycjach rewolucyjny ruch w Rosj4. 

VIII tom Dzieł Lenina, zawierający ponad 
150 jego artykułów, roopraw i referatów 
napisanych właśnie w tym okre&ie, ma wiel­
kie znaczenie dla poznania leninowskiej 
strategii i taktyki w rewolucji burżuazyjnQ­
demokratycwej. Odzwierciedla on nie­
zmiernie doniosły mQment w historii prole­
tariatu rosyjskiegcf Był to bowiem okrec, 
kiedy rewolucyjna walka nabrała nie zna­
nego przedtem rozmachu, osiągnęła. nQwy, 
wyższy eta.p, wysuwając tym samym nowe, 
bardziej skQmplil<;Qwane, coraz trudniejsze 
zadania przed klasą robotniczą i pa!rtią 
bolszewicką. 

Na tym nowym etapie równie szkodliwe 
było przecenianie sił proletariatu, jak i ich 
niedocenianie. Aby ustrzec się przed tym 
niebezpieczeństwem, nieodzowna była &run­
towna anal!za układu sił klasowych i peł­
na świadomość najbliższych celów. Tylko 
bowiem na tym grunoie walczyć moima by­
ło skutecznie ze złudzeniami i mit<imi nie 
mającymi nic wspólnego z materialistycz­
nym pojmowaniem dziejów. 

Lenin zwalczając zarówno hura-oplymlstów, 
którzy na dźwięk pierwszych strzalow, jakle 
rozległy się na barykadach 1905 roku, s.ąd,;ili, 
że nadszedł dzień ostatecineio zwycięstwa 
proletariatu, jak i pesymistów lękających się 
„rozpf:tania rewolucyjnych ŻY\\'iolów· 1 , z \viel­
ką wnikliwością 1>cenial realny układ sil klaso­
wych w ówczesnej Rosji. Wyja,nial demok.r1.­
tyc;i;no - burżuazyjny ebarakter rewolucji, Ja­
sno określa! zadanie proleto.1·iatu w tej rewo­
luc,11. 

„Dla proletariusza walka o wolność po­
litycz.ną i demokratycm" republikę bu.tiu· 

Marksizm -nauka żywa 
azyjną w społeczeństwie· burżuazyjnym, to 
tylkQ jeden z niezbędnych eta.pów w walce 
o rewolucję socjalną, która obali burżuazyj­
ny ład - wyjaśnia Lenin. - $cisle rozl'óż­
nienie etapów różnych w swej istoeie, 
trzeźwe badanie warunków i<!h przeb'egu 
nie oznacza bynajmniej <><lsuwania w nie­
skończoność ostatecznego celu, nie ozna<!za 
we.ale zwalniania z góry tempa swego mar­
szu. Przeciwnie, właśnie dla przyspieszeni.a 
marszu, właśnie dla możliwie szybszego 
i trwałego urzeczywistnienia ostatecznegQ 
celu konieczne jest zrQZUmienie stosunku 
zachodzącego między klasami we współcze­
snym s.polecz:eństwie". 

* ... * 
W ogniu Rewolucji 1905 roku w spole­

eze!lstwie :Rosji wzbierały nowe konflikty; 
krzyżowały się ze sobą, bądź wzajem uzu­
pełniały interesy różnych klas i warstw. 
Walka prowadmna przez proleta<riat prze­
raził.a carat l obóz skrajnej reakcj1i, ośmie­
llła natomiast te grupy burżuazji., które 
w samowła&twie widziały z.awadę, hamu­
jącą ro;r;wój kapitalistycznej g<>Slpodarki. Po 
nowemu z.aczęl.a się kształtować sytuacja 
na wsL K~piała ona niezadQwoleniem chlo­
pó·w-posiadaczy ograniczanych przez ~;e1-
kich właścicieli, wzbierała rewQlucy1nym 
wrzeniem biedoty. Na niezmi-erzonych ol:>sz.a­
raeh ca.rskiego imperium ueiemiężone na­
rody rwały się do walki o swe prawa, 
o wolnośc':. 

P a·rti.a bolszewicka, aby sprostać uida­
niQm czołowego <>ddziału proletaria~u, 
musiał.a nie tylko ujrzeć te przemia­

ny, lecz 2lrozumieć je w całym skompliko­
wanym procesie historycznym tak, by nie 
one nią kierowały, lecz by kierowanie ni­
mi spoczywafo w rękach klasy robotniczej. 

Oddzielać kąkol od pszenicy wśród zmien­
ności rewolucyjnych wydarzeń, ciągle nowe 
wyci~cać wnioski, dostrzegać zarówno ln\~­
lycb sojuszników, jak I tych, któny zi.111:1.rll ;S'ę 
do 1·ewolucji. by odejść od niej po LaspukoJe­
nłu interesów swej klasy - oto główny nurt 
myślł Lenlua przekazanych nam w Vili tomie; 
I mających ogromną. nlepnemlJającą wa1·to~c 
zarówno w dołach Wielkiej Rewolucji Po.z­
dziernikowej, Jak I w naszych czasach, w pr1.­
cy i walt'e partii komunlslyc~uycb. 
Oddzielał Lenin kąkol <>d pszenicy, gdy 

w dniach Rewolucji 1905 roku naświetlał 
rolę chłopstwa w rewolucji burżuazyjno • 
demokratycz.nej 1 mówił o aktualnych oraz 
przyszłych zadaniach partii na wsi. 

,„„ cale z;adanie świadomego proletariatu 
polega na tym, aby nie wyrzek<ijąc się by­
najmniej poparcia postępowych i rewolu­
cyjnych dążeń burżuazyjnego chłop­
stwa pracującego wyjaśniać proletartatowi 
wiejskiemu nieuchronność jutrzejszej walki 
przeciwko temu ohł~twu, wyjdniać inu 

prawdziwe, socjalistyczne cele w odróżnie­
niu od burżuazyjno - demokratycznych ma­
rzeń". 

W programie agr.amym, kreślonym w 
dniach Rewolucji 190:1 roku, zawarł Lenin 
nie tylko zadania chwill bieżącej, lecz d.ał 
także perspektywę nieuniknionego rozwoju 
sojuszu robotniczo - chłopskiego na wyż­
szym etapie walki o socjalizm. Na etapie 
tym główną oporą proletariatu będzill bie­
dota wiejska, sojusznikiem - średniak, 
wrogiem klasowym - duży poSiadacz wiej­
ski, kułak. 

Czy w takim postawieniu sprawy, była -
'akby tO chcieli widzieć wrogowie mark­
sizmu - jakaś sprzeczność? Czy klasa ro­
botnicza mia~ prawo wiązać się na pierw­
szym etapie rewolucji z burżuazją wiejską, 
o której wiedzi.ała, że nieuniknieni& przej. 
dzie z czasem na wrogie jej pozycj.e? 

Tak, bo jej obowiązkiem była pełna mo­
bilizacja wszystkich sil na tym etapie re­
wolucyjnym, bo idąc do walki o cel osta­
teczny, o socjalizm, musiała także widzieć 
swe cele najbliższe, bezipośrednie, pośre­
dnio tylko słui;ące ostatecznemu zwycię­
stwu. 

Nie zapnmlnaj11e o dotychczasowych 7.ada­
niach, które „przed nami stoją I siać będą do­
pól~. dopóki utrzymywać się będzie świat ka­
pitalistycznego wyzy•ku", wskazywał Lenin w 
dniach Rewolucji 1905 roku nowe zadania I te 
sity, które pomng" Je wypełnić. Wiele uwa;;i 
poświęca! liberalnej burżuazji, która co praw­
da chciała dokonać nie proletariackiej. lecz o­
rraniczoneJ, s w oj ej własnej tylko rewnlu­
cjl, ale na. tym etapie była potrzebna kla~ie ro­
botniczej jako sojusznik. Wykazał calą szkodli­
wość , ealy fałsz teorii mówiącej o tym, ie kia· 
sa robotnicza w 1005 roku mogla obejść się bez 
t~go cbwłlowego, choć niepewnego sprzymie­
rzeńca, jak również ostro krytykow1.I Lycb, któ­
rzy sądzili, ze liberalowfe - rewolucjoniś~i w 
„białych rękawiczkach" - konsekwentnir. bę­
dą bronić sprawy ludu, sprawy rewoluejl. 

Lenin pisał: „Proletariat będzie popierał 
bur~uazyjną demokrację„. wtedy I o tyle, kie­
dy i o ile ona taktycznie walczy z samowladz­
t wem. Takie poparcie jest niezbędnie potrze­
bne do osiągnięcia samodzielnych, socjalno -
rewolucyjnych celów pruletariatu". Lenin mó­
wi11c o pewnej gru1>le ówczesnych liberałów, 
zarazem tet nstrzegal: „Demokratyzm Ich jest 
ograniczony, ciasny I niekonsekwentny, Jak n­
graoiczony, ciasny i nlekonsPkwf'ntny w róż­
nym stopniu je,t wszelki, wszelkiego typu de­
mokratyzn1 buri.uazyjny". 
Łączenie się na konkretnym historycz­

nym eta;pie z wszystkimi, którzy pragną re­
wolucyjnych, choć, jak to bywa w wypadku 
burżuazji, bardzo wą&kich i egoistycznyc'i 
celów, nie oznacza traktowania ich jako SQ­

cjalistów. Choć wypadnie nieraz wspólnie 
z nimi bić wroga, to Jednak trzeba zawsz? 
iść z nimi osobno, strzec czystości marksiz­
mu, hartować siły proletariatu, który wY­
wiąie .a.lę tylko wtedy ze awej histoozycuiej 

• • • 
Dalsze wydal!Unl.a 1905- 190'7 mku ,,,. 

pełni potwierdziły trafność ocen i S>łusz:ność 
przewidywań Lenlna. Siły rewolucji, zdu­
szone przez przeważający je~ obóz re­
akcji, musiały się na pewien czas cofnąć, 
zejść w podziemie, by tam uzupełniać, roz­
budO'łłYW<le i hart.ować szeregi reVX>lucyj­
nej armii. Ale rok 1905 nie był dla klasy 
robotniczej, dla b<>lszewików raklem klęski 
Był zwycięstwem marksitmu, był generalną 
próbą 1917 roku, przygotowaniem do $UW'­
m u~ Pałac Zimowy. 

L enln w swych prac.ach 1 wystąpieniach 
wielokrotnie powracał do doświ;:id­
czeń Rewolucji 1905 roku. Doświad­

czenia te wzbogaeiły rewolucyjną teorię 
i zarazem s.prawdzi!y ją w rewolucyjnej 
praktyce, stały się wytyczną działania dla 
robotniczej armii, zarówno dla tych lej od­
działów, które n.adal zbierają swe siły do 
walki z kapitalistycznym wyzyskiem, jak 
I dla tych, które już socjalizm budują. Do 
prac Lenina sięga dziś komunista francuski 
c~y włoski, organizując front walki o po­
koj i suwerenność narodową, pomagają one 
t<Jwarzyszom z Chińskiej Republiki Ludo­
wej, z NRD czy też z Albanii. Każdy z 111ch 
znajduje w pracach Lenina to, co w jego 
warunkacb walki i pracy jest najpotrzeb­
niejsze i najslusznfejsze, C<> w danej chwil! 
dyktuje interes rewolucji i klasy robotni­
czej. Do nauk tych sięgamy, gdy określamy 
swe zadania w walce o pokój I socjalizm. 
gdy w walce tej jednoczymy miliony Pola· 
ków różnych śr<>dowisk i poglądów. 

Sięgamy do tych nauk realizując wska­
zania III i IV Plenum KC naszej partii, 
albowiem ich myślą przewodnią jest prze­
ciwstawienie się dQgm.atyzmow; i skQstnie­
niu żywej praktyki myślących komunJstów 
Marksizm jest bowiem nauką iywą, nie ma 
w nim nic ze sztywnych dogmat.ów. schola­
styc1.nych reguł, uczy on realne.i oceny wy­
darzeń i stosQwania realne.i. odpowiadają­
cej konkretnej sytuacji, taktyki. Rzecz tyl­
ko w tym, by dzień dzisiejszy nie przesło­
nił historycznych perspektyw, by nie zejść 
ani na krok z drogi, która prowadzi do so­
cjalizmu, by nasz.a taktyka na danym eta­
p~e zgodna była zawsze z głównymi założe­
niami partii i służyła osiągnJęciu podstawQ­
wegQ celu - sprawie socjalizmu. 

J. KUCZEWSKA 

I 

• 
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Garmażeryjne kłopoty 
łódzkich gospodyń ' 

z!I listopada 1955 r. (nr 2Bt} „ 
,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,, ... ~ 
XIII lista nagrodzonych w kon~ursie 
pn. „Czy znasz lradycje przyjaźni polsko-radzieckiej?" 

Szwedzcy żużlow~ już w Łodzi 
W Łodzi czynnych jest kilka 

sklepów garmażeryjnych, któ­
rych zadaniem jest ułatwienie 
kobietom pracującym prowa­
dzenie gospodarstwa domowe­
go. Czy sklepy te spełniają 

Kronika 
partyjna 

swoje zadanie? 'l'rzeba stwler- przetwory garmażeryjne, to 
dzić, źe nie, gdyż nie można w przede wszystkim sałatki, pie­
nich dostać ani obranych ja- czone mięso, pasztet i ogórki 
rzyn, anl półfabrykatów mię- konserwowe. Wydział Handlu 
snych, nie wymagających du- przy znaje co prawda, że zao­
żego wkładu pracy przy osta- patrzenie sklepów garmażeryj. 
tecznym przyrządzaniu. nych jest niezadowalające, 
„żelazny asortyment", jaki lecz nie robi nic, aby Istnieją­

można zastać w sklepach gar- cy stan zmienić. 

572) Zbi9nl- Bysll'(, 573) Korol Wlodorcryk, 574) Moecryslaw B ień , 575) 
Hanno Ko.:zmo11ek, 5-76) R)'ll!Oll'd Kllmedci - naolikl damlk:• welnłctM. 577) 
Ko.tim 'en W 1dtNa, S7B) HO:iino Oloctek. 579) Zofio GierłcvAlko, 2.Q) Bł an ~ 
dyno Kolt, 581) Longin Pn:eidriecl.i - s.zo:li~i męikie weJn:cme. 582) Bro-­
nlo lewiofn - kon-.płet d-ried~cy. Sal) Ho'ina Krojew51co, SM) Woctow 
Pletrryłc:owsk i - ręk-owke. SM) Jo-nino Zorska, 3&ć) Wtodirsłow WcJ'cow -
sweterki chłopl 41<e. 5B7) Andnej Koper - beuę\:o•nilc. 598) Fełi'ls Ko­
stnew-o, 589) He-nryk Gn:Nka - kom;:>let, bieli-lny Jedwci>nej. 590) Steni· 
slow 5.I&jno - komp4et bi.llrnr booNelnlcsnej. 591) Jo,, Kęd<'o - ho<lka 
jedwabna. 592) Jóreł Mc·-l<owskl, 593) Zofio Wr6blew<ko - korale. 594) 
Mar:on S1ęk - naTty. 595) Aldorio Fryere , 59<1) Ry•oord Sowici<', 597) St ... 
fon Kołaolcowsk i , 598) Tadeust Oqb&-k. 599) Jon B '·lmcńs~ l - pop:elnicZ:..i 
krysxtatł>'N•. dCJO) Adcm ...Crelca~ sik i , 601) Kot•i miMt Sz.czeS>ny, ł.Q2} Mc-'10 
KiJok, 603) O°"uto ln.g =elewict, 604) Edwa1'd Ko-t;-młerc.zO!lc - ołów'icl outo­
matyc.1ne. t05) Wooda Wojciechowska - ksiqi.:c'i. 

Tym razem pociąg osobowY 
Warsu:awa - ł,ódź nie 

miał opóźnienia. Przypusz­
czaln1e ma.stLynlsta wiedział o 
tym, że j adą w nim szwed:r.cy 
żużlowcy. Dołożył więc wszel­
kich s.tarań 1 pociąi:: wtoczył 
się na s.tacj.;: Lódź-Pabrycz.na 
punktualn ie o godz. 11.55. 

W drzwiach jednego z koń• 
cowych wagonów ukazali się 

nasi mili goście. Latwo ich 
było po:mać, Duże, żółte wa­
lizki oblepione różnokoloro­
wymi napisami hoteli euro­
pejs·kich, a do tego płowe czu­
pryny od rruiu rzuciły się w 
OCZY. I 

Krótka ceremonia powita..: 
nla. Z ramienia ZS Sparta 
przy jmuje gości ob. Zającz­
kowski. Odpowiada nie mniej 
serdecmie kierownik drużyny 
szwedzkiej Eric J acobsson. 

W d r odze do autobusu na­
wiązujemy krótką rlYZmowę z 
kierownik iem zespolu. Zada­
jemy mu s tereotypowe pyta­
nie: 

Ciążka przeprawa 
czeka bokserów 

Gwardii 
Do zakończenia mlstrzost w Il 

ligi w boksie jeszcze daleko, a 
dwie drużyny lódzkle przeżywają 
już głębok i kryzys. Ujawnia on 
się drastycznie przy kompletowa­
niu składów. Przed każdym nie­
mal spotkaniem, zarówno we 
Włókniarzu jak i w Gwardii, kło­
potów z tym co niemiara. 

W clęższej niż zwykle sytuacji 
znalazła się obecnie drużyna De­
bisza l Piórkowskiego. W tę nie­
dzielę czeka ją spotkanie ze Sta­
lą (Radom), a start tych dwóch 
zawodników stoi pod znakiem 
zapytania. Debisz podobno w 
Rumunii zwichnął nog<;:, a Piór­
kowski zachorował. Nie wla<fomo 
również. kto będzie wa !czyi w 
wadze ciężkiej, gdyż Kubasiewicz 
odpoczywa po nokaucie, a Plecha 
wyjechał z Lodzi. 

O przeciwniku łodzian najle­
piej mówią jego wyniki. Stal 
(Radom) i Gwardia (Warszawa) 
posiadają równą ilość punktów 
(po IO) i kroczą na czele rozgry­
wek w swej grupie. W bezpośre­
dnim spotkaniu warszawiacy ule­
gli radomiakom w wysokim ~to­
sunku 6:14. W drużynie raclOm­
skiej zna id uje s i ę szereg oolecu­
jącye h zawodników, z których 
na >.- ·c,J alne wyróh ienie zasłu­
guj ą: Wojtczak, Pat dzior 1 Maj­
chrzak, Chłopców tych trenuje 
był y trener ł ódzki Kasznia. 

Mecz Sta l (R udom) - Gwardia 
(l'..ódż ) rozeqrany znstanir w riic· 
dzi e l ę o godzinie 11 w hali Włók­
niarza na Widzewie. 

Dziś 
rozpncz~naią się w Łodzi 
mistrzostwa akademickie 
VI szermierce 

Dt l ś r.::> zpoctynojq się w . todtl V 
Aka ·:!crn id.:ie Mist r:rostwo Polski w szer· 
miercc. Prtet 3 dni no planttc<h W 
MDK diwięe1c/; b~dq k1:ngl najlep• 
1:yc '1 n erm!c-rr.y ako.dem1k6w, a iwo· 
lenf'icy tego plękneg:o sportu. będq 
mieli nicwq l+Jliwie okD.lj" <io wielu iii· 
nycn pn:e i'!Ć · 

Na kilko n ~e mcł godtin pned ro1po-­
crę::u!1 1owodów odw••chiliśmy ich 
or::1a ni1ctorów. Wszyscy 1"oią moc ro· 
bo.~y. Pro3ram mistrrostw 1ostoł iuł 
r.p~o.-: owo "'I w na :d,obni-e1nyc.h ncte• 
gółce" . O ti ś, o goddnle 9.30, ro1egro• 
ne i os.ta.nn p ólł'.'\o 'y w upa:dtle . O 
~oti t~nll! 16 nc stopi uroctyste otwarcie 
ft'.lstn„sł'N pr1 l"1: r&ktora AM, prof. Ste• 
fan :Ht slciegn , o o god1. 16.30 roipoet:• 
no s i ę finały. 

5„,, tq po:świ ~ i;ono fle>reclst?m·. Eli· 
mlnoc;~ mę!"'. rytn rolł)Ocrnq się JUł o 
godr. 8.3~- O q~t. 10.30 rotponnq 
się p6~fin('l ł•1 kabi.et, Q o 11 półflnałr 
m~iczytn. F inał fl oretu kobiet roipocr• 
n le si ę o qo rł1. 15.30, o finał męł· 
czvin o god z. 18. 

W n ;c.dt 1.o \~ 5ianq no plan~ty nabli· 
ir.i. R tt't!p ~.-: tna oni elim111ocje o ~odi. 
B.30. O 10 ~r1e ··,r:d1ion• sa półfinały, a 
o ~odi . 16 flna1y. 

Uro::1ystl! ta~'> oi tt~ nif' m:stnostw wt' 
1ncc1ono na godz. 19.30 . 

• 

- Jak się pa.n cz;uje w na4 
szym kraju? 

P. Jacobsson odpowiada: 
- Jestem nle'l.!Tliernie wzru„ 

szony polską go.ścirulością. 
Wszędzie spotykamy fię z bar­
dzo miłym i serdecuwm przy­
jęciem. Do tego dochodzi na­
prawdę troskliwa opieka. 
Chciałbym za pośrednictwem 
gazety podziękować polskim 
mechanikom K:.ilikowl I 
Sztorm.owskiemu za napraw­
dę rzetelne przygotowanie na­
S1Zych motorów do jazdy. Tyl­
ko dzięki nim udało si.;: Fun­
dinowi pobić rekord warSUlw~ 
Slkiego toru w bardzo dobrym 
czasie 77 sek. (poprzedni re­
kord należał do Nilssona z 
Monarkerny - 77,5 sek.). 

Wszy'IK!.y żużlowcy ~.zcy 
są z zawodu mechanikami sa­
mochodowyml Wyjątek sta­
nowi Forsberg, który - jak 
nas zapewniano - jest naj­
lepszym murarzem wśród 
żużlowców I najlepsz.ym żuż­
lowcem wśród murarzy. 

DZIELNICA POLESIE: dzli, 2S 
bm., o goc:h. U, w JGJi Domu 
2ołniena, ul. Tuwima lł, od· 
będ1i• 1ię narada wy:Cładow­
clnł •tkól polilyu.nych I I t I 
roku. Na norod-. prouenl sq 
równiei Młc.re-tan• podstawo.. 
wych Ofllonbacjl porlyjnych. 

mażeryjnych, to drogie pieczo-
ne mięso, śledzie, sałatki... Należy więc jak najszybciej 
musztarda i od czasu do czasu rozszerzyć asortyment artyku­
befsztyk po tatarsku. Kupują- łów w sklepach garmażeryj­
cy na próżno dopytują się 0 nych. T~o domagają się setki 
pokrojoną, obraną i podgoto- kobiet pracujących. 

Nagrody moż:no odbierać codrienn„ w redcric:cj i „Głos.u Ro-botnłc.tego", 
ul. P ot"i:aw>lco 116, I p. pc>'<ój nr 102, w godz. od 16 do 18 (pr601 •obót 
I nie<lr lel), 

Pn:y odb iorze no,leiy okotać dowód toisom~o~ lub w wyjqtkowych W'f· 
podkoek upowo!•i"t"n ie n«>by wymt.e-n:one-J w lik 'e nog~ód. 

waną marchewkę, buraczki, r 
ziemniaki, groszek, móżdżek, Aby ni'e było ni·a.noroziimr·a,n' 
ozorki w sosie, podroby. Klien- " ' ' KU CZCI 

Afama M1ck1ew·cza 

A kto z pol.s.k1ch żużlow­
ców najlepiei się panu podo­
ba? 

Kupczyński - odpowla• 
da p. Jacobsson. Zaraz jednak 
dodaje, że świetny je.s.t rów­
nież Szwendrowski, no i Teo­
dorowicz. Jego zdaoliem Kup. 
czyńS<ki jest dlatego lepszy od 
Szwendrowsk!ego, ż;e umiejęt­
niej pracuje całą maszyną, 
podczas gdy ten drugi nadra­
bia ciałem. 

Szwedzi rozegrall już w 
Polsce dwa &potkani.a z tea-

. mem Budowla111I Sparta. 
Pierwszy mecz w Lublinie 
przegrali Szwedzi 25:28, w 
Warszawie zremisowali 54:54. 
Z licznych sprawozdań wyni­
ka jednruk, że S7.wedzi są bar­
dzo groźnymi przeciwnikami. 
W Lublinie zlekceważy l i tro­
chę Polaków 1 pojechali sla. 
biej, ale za to w Warszawie 
pokazali co umieją. Prowadzi­
li w tym &potkaniu przez cały 
czas, dopiero zryw Polaków 
w 09tatnich biegach, a przede 
wszystkim dobra postawa 
Teodorowicza, zapewniły Po­
lakom wywalczenie remisu. 
Drużyna s.zwedzk~ s.klada 

się z zawod11t1ków dwóch klu­
bów Kaparny i F1;byterny. 
Kapa.ma zdobyła w tym roku 
tytuł drużynowego misJ\.rza 
Szwecj i na żużlu, a Filbyterna 
zajęła IV miejsce. 

Najlepszym zawodni klem 

DZIELNICA CHOJNY1 drlł, 
25 bm., o goch. 16, w 1all KO, 
ul. Kalinew.słriego 2.ł, odbęchie 
się seml-narlum dla wykładow­
ców I 1oku 1rlcoł1 połitrcineJ. 

* * * 

! 
Dziś, 25 bm., o godz. 1.ł, w 

"'" KD Chojny, odb.dde się 
semlnoriu.m dla prelege-ntów 
ni. „Znauenie wipó!towodn~ 
ctwa procy dla wykonania 10-

dań oskl4rŃ-SO kwarlalu P!Gnu 
6-lc-tni~o I pn:ygotor.vonio do 
reolt.1a<:ji Planu ~letniego", 

* * * DZIELNICA RUDA: roj'!Cie 
1em:1laryjne wykładowców I I 
11 roku k6ł studtowonlo historii 
ruchu robo1nictego odbędde 1i4 
di : ś, 25 bm., o god1. 16, w Io· 

' kolu KO Rudo, ul. Wółc1ańdo 
252 (-jlcle od Hali Targowej). 

DZIELNICA $RODMIE$CIE: 
Drlś, 25 bm., o 9odt. 16, w 

lol<GJu KD 1 pny et Koiciuulcl ł 
(t piętro), odbędzie 1ię Jel\1ina„ 
rlum na łomot 111Conferencja 
genewsko 1

• dlo pnodująCJch 

agitatorów Sfn!PJ V (bronie -
róine). 

* * * Wydilał Propagandy KO. 
Sródmiek1e Jawiodc-ml.a prele­
gentów, ie seminculum nt. 
,,Znociertle Włp~1owodnictwo 
procy dla W'J'konania ~odoń 
ostotniego kwartału Ploou G~Je.t• 
niego I jo6i najlepnego prtygo.. 
towc:mło się do Planu S-.letnie­
go" - odbęc:bie •ię w dniu 2S 
bm.1 o godz:. 16, Yf D1ielnic°" 
wym Olrodku Stkołenio Partyj· 

ci kupiliby także chętnie ka­
pustę faszerowaną lub bigos 
czy ryby. Niestety, artykułów 
tych w łódzkich sklepach gar­
mażeryjnych nie ma w ogóle. 

Miejski Handel Mięsem oraz 
Wydział Handlu uważają, że 

Wisła przygotowana 
na przy~ęcie wczasow:czów 

W górach spadł już pierwszy 
śnieg i wkrótce na wędrowne 
szlaki narciarskie wyruszą 

pierwsi wczasowicze. Na bie­
żący sezon zimowy dobrze za­
opatrzył się w sprzęt sporto­
wy ośrodek FWP w Wiśle. Do 
dyspozycjl wczasowiczów 
przygotowano siedemset par 
nart, kilkaset par butów, ska­
fandry, sanki, łyżwy, rękawi­
ce. Wszystko to wczasowicze 
- miłośnicy sportów zimo­
wych będą mogli wypożyczać 
za niską opłatą. 
Ośrodek FWP zaangażował 

także przewodników, którzy 
organizować będą dla wypo-

Są do nabycia instrukcje 
dotycr,ce wypłaty zasiłków rodzinnych 

Centralna Rada Związków 
Zawodowych i Cen}ralny Za­
rząd Ubezpieczeń Społecznych 

wydały ostatnio wskazówkl 
dla zakladów pracy w sprawie 
wypłaty zasiłków rodzinnych. 

RADIO 
PIĄTEK, 25 LISTOPADA 1955 R. 

FALA 202,1 m 

WIADOMO$CI: 5.30, 6.30, a.oo, S.30, 
12.04, 14.00, 18.15, 21.JO, ZJ.50, 

12.15 Muty1c.a rozrywkowa. 12.~ Au· 
dycjo dla klas I ł Il. 13.00 W!q1onka 
me!ocrn. 13.10 P i eśn i Pl.oba Ctajkow· 
slc iego. 13.30 Zygmunt Stojk-owski : Sui­
ta Es-dur. 14.30 Utwory kompo1ytorów 
współaesnych. 14.50 „Slq.Mc procuje I 
śp . ewa" - su 7to ludOV110. 1!>:10 Utwory 
fletowe, 15.25 S!yl').ne oricies y rozrywko­
we, 16.00 Mu1yko e>pe-rowo. 17.00 „Z 
życia Zwiqzlcu Rodtiec.„1ego". 17 30 
Łódzki dtieon i.lc: radiowy. 17.45 Mutyko 
operowa. 18.00 Słodem nanych inter· 
wencjl . 18.20 Mulyka rouyNkowo z 

Zawierają one wyjaśnlenia w 
zakresie przyznawania i wy­
płaty tych zasiłków. 

Nowe instrukcje opra·cowane 
w dostępnym i popularnym u­
kładzie uzupełnione zo;tały 

odpowiednimi przykładami. 

Każdy zainteresowany za­
kład może nabyć po 2 egzem­
plarze instrukcji na użytek 

służbowy dla głównego ksir.go­
wego i referenta zasiłków. 

Broszury, w których zawarte 
są instrukcje dotyczące wypła­
ty zasiłków rodzinnych, można 
nabyć w Wojewódzkim Zarzą­
dzie Ubezpieczeń Społecznych 
w Łodzi przy ul. Wółczań$kiej 
225 . Zamiejscowym instrukcje 
będą wysyłane za zaliczeniem 
pocztowym. 

••. W FILHARMONII 
„Sone-ty Kryms~ie" A. M!cklewlezo 

no:~hnęły Stofl isł~o MonitJs.!lc«: do 
nopbD'.n ia melodyjn~j komporycj! 
na solo tenoro'Ne, chór mles..tany I 
o-k.i estrę . Utwór ten us.lysrymy w 
filho-monli w dtisiejszym I jutnej· 
srym konce-rde symfon:cz.nym o go­
dr:-n i.e 19.30. Po.rt'e solow.e wyltona 
CK'tysto Opery lódc\i:1ej , R. Spychoł­
s~I I towan.ys.zpnieni ch6 ru m iMZa· 
nego Im. St. Moniunk1 oroq orlc:ie· 
stry. 

No koncerde wykonane zos\onq 
tolc.ł:e pieśni Chopino, le-!eńs!<'ego, 
Bocew'.czówny, Perkowsk iego, Gnio­
ta, Opieńsk iego I in. do sł6w A. 
M :ck rew=ao . Wykonowcoml b~q: 
L'dio Skowroo I Z. Kl · me-le:, ołc:om­
pan:<Uje prof. K. Bacewicz. 

~ 

.„W KLUBIE MPiK 
Klub Mlędrynorodowei Prasy 

Kslqiki wspólnie 1 PańJtwO"N'fl'" 
Teatrem Nowym orgo.ni ruje w sobo­
tę. 26 bm ., w sałi KMPiK, o godz, 
19, wil!!ctór poświęcony pa.m 'ęd Mi­
ck ;ewiczo (w 100 rocz.nicę śm : ercl). 

W wieaone wezmq udział o.rty· 
ści scen łód?"lc:ich: Sl!!weryn Bu trym, 
Michał Powllc.'rl. Halino Sobolew· 
sJca, Andn:ej Szolows.lc:i, Julio T&mer­
son. 

SlowO wstępne I w~ążqce: mgr 
Władysław Bortnowski. 
Wstęp z.o z.oproneniaml, \ct6fe 

wydaje Klub MPiK w lodri, ul. 
Pio1rk.OW"sł::o 86. 

Parominutowy cz.as prze­
. jazdu autobusem od dworca 
·do „Grand Hotelu'', gdzie za­
mieszkali goście, umila Nor­
len. Bezustannie sypie dowcl­
pami, na co wsipóltowa:rzysze 
odpowiadają kMkadaml śmie­
chu. Ten szczuplutk;, średnie­
go wz,ros·tu mężczyzna, w ty­
rolskim kapelusiku n.a głowie, 
to żużlowy mis.lr:z Szwecji z 
1953 roku. 

Si;wedów jest Ove Fundm -
mistrz Si;wecji i piąty na te­
gorocznych mistrzostwach 
świata. Przez długl okres star­
tował on w angielskim klubie 
Norwich_ Jeździł OP już w 
swoiei karierze na wielu to­
rach Europy, a nawet Austra­
lii i Afryki Płd. 

Jak już podawaliśmy zawo­
dy Kapa'l'na - Flloy terna -
Sparta rozegrane wstaną w 
sobotę na torze GWKS o godz. 
14. W barwach Sparty poja­
dą: Szwendrowski, Kupczyń­
s\d. Teodorowicz, K~akow1ak, 
Wróżyńskl I Frach oraz jako 
rezerwowi Stawecki i Pociej. 
kiewicz. 

nego, ut. Plotrl<owsko 194 (t. 
piętro). 

DZIELNICA WIDZEW: ctrl!, 
25 bm., o godz. 16, w 1ołl KO, 
ut. Slpltolno S.7, adb.,i1i. si~ 
seminańum dla wykładowc.6w 
11 roil;u .ruchu roboctnic:iego. 

czywających w Wiśle urlopo- ply!, tMO Koncert chóru ro1gtoiol wro­
wlczów wędrówki górskie za• dowsklcj PR. 19,00 Muzy<o I aktuot· . ' . I ności . 19.25 Reportai hteraekl. 19 .40 

MankowiC"z~ przed sądem 

Surowe kary dla złodziei 
społecznych pieniądzy 

poznając ich zarówno Z p1ę- „Kompo:yt<>< tygodn o". 20.~5 Dyskusje 
W gronie szwed.z.kim nie ma 

Fundina I Nilssona. Pierw­
szy z nich bawi obecnie we 
Wrocławiu , gdzie przeprowa­
dza trenmgl z polsk.!mi żuż­
lowcami 1 zjawi się ~utro. Na­
tomia&t Nil5'90n wyjechał 
wczoraj do kraju_ Nie mógł 
dłużej pozostać, gdyż gro7.ilo 
mu to zwolnieniem 7. pracy. 

knem krajobrazu jak i bogac- przed m;krolonem. 20.40 Mury•o ton•«· 
• . ' ro , 21.50 Kron;ko •portowa. 22.00 Kon--

DZIELNICA CHOJNY• dtll, 
25 bm., o godz. 1ł, w tołl KD, 
ul. kallnewsltlego 24, odbę­
dde się og61nodrlelnlc.owo na­
rado klerowntków iwłeł:lic pny• 
1okłodowyc:h nt. 11Zadania łwłe· 
Ule w okre.sie jeslenno•zlmo­
wym", 

twem m1eiscowego folkloru. <ort symfoniczny. 

Sekcja narc!arska 
ŁKltF 

szkoli nowych sędziów 

Szwedzi pojadą w następu­

jącym zestawieniu par: Fun­
din - Eldh, Norlen - Claes­
son, Fors-berg - Engman. 

''"""""'""'"'"'"""'' 
Komunikaty 

Łódzkiego Ośrodka 
Szkolenia Partylnego 

Uwago, sluchoue I wyłd!ldowcy srliól 
polityunych I roku nauc.1onla~ 

TEATRY 
POWSZECHNY - godr. 19 - „More­

po". IM. S. JARACZA - 9od1. 19 -
„Kr<>kow1aey I górala". Ż'(DOWSKI -
~odr . 19.30 - „Gl,icl Hcmeln". TEATR 
ZIEMI ŁÓDZKIEJ - godz. 19 - „Bal· 
lodyno". MUZYCZNY - gcdr. 19.15 -
„Wl<torlo I jej hu.zor", ESfRADA SATY· 
R~'CZNA - gad?. 19.15 - „w.o. dy· 
W<>r>'ku", TEATR WDK - godz. 19 -
„C<1dte driecko". MŁODEGO WIDZA 
- godz. 18 . .30 - 11 Złoty kl uc.zvk„, ARLE· 
KIN - goch. 17 - „Joś i Mo:gos fa ' ' , 
PINOKIO - godz. t7 - „lloto króla 
Me9amona 1

' 1 

D•!j, 25 bm„ o godr. 17.30, w łwleł· 
licy lKKF przy piecu Komuny ParyskioJ 
5, rozp°'ryna s'ę ku rs dla kondydoł6w 
na iędt l 6w narciarslcich . Organ l tołot 
t~go lu,J-1"9U - 1ekcjo ncrclorsko tKKF 
komun;~uje, ie chętni mogq się rgło· 
s.toć jeSIC-te ty lko driś, 25 bm. I futro, 
26 bm. Po tym tormifl'i f' nikt już no li· 
stt; ueze1tn ~ków kursu nie będt ie mógł 
być wpl1any. 

Kierownik su:wedz.k!eJ dru· 
źyny zapewni! na~. że jego 
chłopcy nie sprawią łódzkiej 

publiczności zawodu Należy 

się więc spodziewa:. że s-o­
botn! pojedynek doswczy 
nam nie lada emocji. 

M. ST. 

Na raz-łe prosłmy zają<l młej-

sca w 
nowa li 

autobusie„. - propo­

oospodarze szwedzkim 
motocyklistom. 

lódrk1 Ośrod&k Sdolo-n.o Po<tyjnego 
w dniu 26 bm., orga'f\lzuje wykład pt. 
.,Istoto kaipitolistycr.nego wy1ysku". 
Wykład odb<idt e olę w (jwóeh saloeh 

: dwóch term:nac:h. 
O godt. 14.30 dla kur>ów r<><poctrr 

n<J jqcyc:h zaję~o do gooz. 1ł. 
O godi. 17 d la kursow rozpoczyoojq„ 

C)'ch rojęcio m . ~t'( gooz. 14 a 17. 
Kursy d lieln1c Sródm:esc'e, Bałuty, 

Sta<om 1l!!j.s ka wysłuchoj q wykładu w sa• 
li Zakł . Im. Marc.hlews\c ie90 pny ul . 
Og cod""'e j 18. 

MUZEA 
MUZEUM SZTUKI (Wlęckowsk!eg<> 3d) 

- doil, w J>lqll•k 25 bm„ o.zynne od 
godr. 9 do 15. 

WYSTAWY 
PUNKT WYSTAWOWY CBWA (Piotr• 

kowska 102) - 11 doroCt 1'1o wystawa 
prac c1łonlc:ów ZPlllf w lo<izl otwarta 
codz iennie (próCI pon lea .c ioł l<ów) od 
god1, 10 do 13 1 od 15 do tB, 

Nowy Targ - rok 
1945. Na ziemiach do­
piero co wyzwolonych 
od hitlerowskiego o­
kupanta znów leje się 
krew. PodZ.:emie zer­
wało się do rozpaczli­
wego szturmu, pod­
ziemie walczy. Zosta­
wia za sobą złowrogi 
ślad , król Podhala"­
„Ogień". Giną ludzie. 

Lecz przecież n ie 
sama walka z „Og­
n'. em" jest ważna. 
Trzeba dzielić ziemię, 
trzeba siać, trzeba or­
gan izować życie, tępić 
ludzi rzuca,i.1cych kło­
dy pod nogi. Trudne, 
heroiczne dn'.„ Dni 
ciężki ch decyzji, nie­
przespanych nocy i 
wielkiej odpowiedzial­
ności. 

I o tych dn'..ach mó­
wi pamiętnik. Pamię­
tnik sekretarza Komi­
tetu Powiatowego w 
Nowym Targu, a dz i ś 
l iterata I redaktora 
naczelnego .,Życia L'.·­
terack lego" Władysła­
wa Machejka. Pamięt-

Kursy drle\nic Poles<e. .Cho)ny, Wl­
dt.~ , Rudo wysłu:ho l C\ W'f"łodu w se• 
I! Zoll. im. O.ci&rtyńs\t'eg01 przy ul. 
P1otrkows.k iej 293 ~295. 

* * * Uwa~a, ucze-stnicy ł kierownicy ko-
łeHywów 5tudiujqcych Honomikę pn:•· 
mysłu 5ocjallstycinego. 

Wy1do-O nn "mot: „PodstawOY."e kle· 
runkl i metody ro.:-.voju wsp6łtawodni­
ct\va socja~istyctn~o", C'dbędzie Jiit 
dz i ś, 25 bm., o goch. 17, w sali Poli· 
teclini\o lód.1k·e-j, w 10 audytorium, ul. 
Gdońs.i<o t55. 

* * * Uwaga, 5!uchaoe s.umoksdałcenla 
kieruł\'<u hls.toril KPZR (I rok). 
Wy~ loO no tomat „Podstawy organl­

Iocyjne port~ mo·rks stow~( iej ", odbe!r 
dzle .Jit: d<'f\ś, ~ bm„ o godz. 17, w 
sal i wylclcdoweJ lóc:11k1eogo Ośrodka, 
;.' I, Trougut1o 1. 

* * * Zowlodomlo a l ~ wykłodawt:6w grup. 
!'tud h:jciev: h sytuoc1ę mlędIYnorodowq, 
ie w dniu 26. XI. br., o godz. 9, od­
bedtie s-i ę w tutejuym Ośrodku Jedn~ 
d·l"l-'. ow„ som inorlum. 
Ohe<:ność wykłcdowców obo-Niqzokowa. 
Bibliografie prtc-stano do KP J KM 

PZPR. 

* • * Olrodek SrkolMla Partyin~o w lo-
d?I towiodO'IT'l ia wykładowc6w Szkół A· 
g itcrtorów w m:a-stach orcn PGR I POM, 
ie w dnia<h 20 I V liste>pada br., od· 
będL'. e s ię w tute-jstym Ośrodku dwu· 
d·ntowe semi-nar\um. 

Pocrqtek zoję6 dnia '26. XI br. o 
gorli. 9. ' 
Obecnośt: wykładowców obowiqrkowa. 
Blb liog rofie przesłano do KP I KM 

PZPR. 

KINA 
BAllYK - „lrenC>, do domu" ... 

god1, 14, 16, 18, 20. DWORCOWE -
„Przeg lqd sPortowy nr 6-5:J ··• „N legrze­
cino Honus o", „Pie-niny" - godt. 16, 
t7, 18, t9, 20, 21, 22. GDYNIA - Pro­
gra·m h lmów dokumentalM··oSw iotowych 
- „M;ędzynarodowe zawody no-rciar· 
sk re", „M Honeny t Tangel ·c" - godz. 
18, 19, 20. Program dla ooj młoduych 
- „KrólOwn<l Żob<a" - god" 16, 17, 
MŁODA GWARDIA - „Zd<>byde góry", 
dodo-tek „Plowdlw" - goot. 16, 18, 20. 
MUZA - „Fort Eureka", dodatek „Kwit· 
nqey kro)" - godz. 18, 20. PIONIER 
- „Sprawo dole.toro Wogne-ra", doda· 
tek „Stn.eimy .s ę grypy" - Qodz. 17, 
19. POKOJ - „Trzy 1torty" - godz 
16.30, 19, POLONIA - „lreoo, do do­
mu" - godr, 14, 16, 18, 20. PRZED­
Wt0$NfE „S1ersreń", dodote.!c: 
„S1tulco Meluyku" - godt. 17.30, 20. 
t MAJA - „Tra.glor:ny pośc l9 11 

- godt. 
17, 19. ROMA - „Głos prieznaaen la 11 

- godr. 18, 20. REKORD - „Dtleń bez 
kłamstwo", dodo~eic ,,Zd·ro.w:e zależy od 
nas" - godrz. 17, 19. SOJUSZ - „Alorm 
W cyrku". dodoteik „ Kre.w lecry" -
godz. tB.30, STUDIO - „Cyrkowcy", 
doda.tek „z d.rloj6w malcu.two polskie­
go" - godz. 17, 19. STYLO'..VV - „Zur· 
binowl-e", dodotM „Norciautwo" -
godz. 18, 20. śWIT - „Romeo I Jul!a", 
oodateic 11Wystawa w Kopenhadte11 

-

godr. 15.30, 17.45, 20. TATRY - „Próbo 
wie.rn<>ści ", dodatek „C.zy umiesz pollt: 
w piecu" - godr. 15.45, t8, 20.15. WOL· 
NOSć: - „Ireno. do domu'! - godt. 
14.30, 16.30, 18.30, 20.30. WŁOKNlARZ 

Rano przeszedł huragan*> 

potwornie, nieludzko 
lakonicznych notatek 
„Ognia", w którym 
słowo ,,kob ieta" wciąż 
sąsiaduje ze słowem 
,,śm '.erć" jasny w nar­
racji, surowy w tonie 
pamiętnik sekretarża. 
Kontrast wstrząsający. 

Doprawdy - jak to 
się czyta. Nie wchodzę 
w stopień autentyzmu 
- może tu coś Mache­
jek dodał lub zmienił , 
ale mimo w szystko 
każde słowo bi je pra· 
wdą :. przypomina o­
we, dawno już zapo­
mni ane, złov>rog ie la ­
ta_ I to źle, że zapo­
minamy 0 tamtych la­
tach. Wraca jmy do 
nich od czasu do czasu 
pamięci ą - ni ech sta­
ną s ię one 7-i mnym 
p r ysznicem dla tych, 
1<19rzy roztyl i s'ę i 
roz>iedli w wygo­
dnych fotelach. 

nik napęczniały od 
szczegółów, zw!ęzly, 
dramatyczny, dający 
się czytać z napię tą u­
wagą I - w ierzę 
głęboko prawdziwy. 
Surowy jest autor pa­
m:ętnika. Surowy dla 
6iebie i dla innych -
on nawet w tych 
dniach walk i na 
śmierć i życie pob·a fi 
zanotować gn iewną u­
wagę o of'.<:erze Urzę­
du Bezpieczeńs twa, 
któremu tylko szpi c­
rutę by dać do ręki. 
A jednocześn i e jest to 
pamiętnik pełen opty­
mizmu. Komu innemu 
poczytałbym to za na­
trętny fr.aze s-są slo­
wa tak w ielkie, że nie 
wolno :ch bez nicsły-

chanie ważnej przy­
czyny używać pisarzo­
wi - ale gdy w naj­
bli7,szym sqsiedztwle ze 
zwięzłą informacja o 
bestialskim zamordo­
waniu przez bandę 
Ogn'a" bezbronnej 
kobi~ty znajduję no­
tatkę: 

„Tak, wierzę w kla­
sę robotniczą. Wierzę, 
bo ona wierzy w swo­
je powołanie i pieczę­
tuje tę W:arę czyna­
mi" - to n:e śmiem 
nazwać tej notatki 
frazesem. 

Nie da się też tr>go 
pam iętnika streśc ić 
Wplecione zostały weń 
również fragmenty no­
tatnika prowad7.nnE'go 
przez samego 110gnia" 

zdÓbyte na nim po 
rozgromieniu bandy -
! ich streścić się nie 
da. Chcąc dać jednak 
czytelnikowi bliższy 
obraz, zacytuję: 

, Letniczka. N '.·wa. 
Zdekonspi rowała szpi­
c! a z lis tern. Leon_ 
Zetwuemowiec. Zako­
pane. Hanka. Przysta­
ła. Ciało opalone, zlo­
te. Ceśka wie o let­
niczce. Hanka - P o­
świst. Rajskie wesele". 

„Nowy szcrndło . 
K<>1pelusz , „cowboy". 
Chodzi z amatorstwa 
asystować przy wyro­
kach. Kubuś weselszy. 
N'.e sam prowadt:i na 
śmierć , do kapitana". 

Te dwa cytaty w y­
starczą„ I obok tych, 

JERZY PANASEWICZ 

') Wlodysłow Mochejek „Ra· 
no pr?eszedł hlno gan". Wyd. 

MON , ceno 1ł 9.65. 

- „D iabeł z młyńsłc:i e.go wtgóna", do­
datek „Worstowa J. Kostrtewsk ego" 
- g'>d1. 16, 18, 20, WISŁA - „tut 1mę· 
icla" - godz. 16, 10, 20. ZACHĘTA -
„Plerwsty po Bogu", dodu ~ek „Buduje· 
"''f rudowęglowiec" - godz. 18, 20. 
lĄCZNOSC - „Próbo wierności 11 

-

godt. 17. 19, 

Dyżury aptek 
Drls '. e }.neJ nocy dyfurulCł naslępuJq· 

ce opte~ ;: Obr. Sto'•„grodu 15, Pabia­
nicka 218, JCM'oc.ta 32, Slo1ino .SO, K~ 
pem iko 26, p:otrkOY1sko 67. pl. Kośclol· 
ny 6, al. Kościuszki 48. 

Dyżury szpitali 

W dniu "'"or<>jsrym w Sqdzł• Woj„ 
wódzklm 1apadl wyrolt w sprawie Zcb~ 
1lawa Langera, kiMown\ka sklepu włł· 
kiennlczego MHD, sam. pn'f' ul. Sta"" 
no 21. Lange< w c!qgu lrilku ml„lęcy 
drogą rOinyc:h nioucrciwych mothinacjł 
pnywlauczył 1obi• ponad 105 trs. rl. 
W celu ukrycia niedoborów, samowoł­
nłe podwyinaJ ceny, 1al1'ieniał gatun­
ki, sprredawal towary be1 itoragoft6w1 

nie kontrolował ut.nrą6w itd. W tych nie-
1.1c1clwrc.h ma<:hłnacjach pomagała mu 
eJr•pedlent\:o Gabrielo S1ahan1 która 
tcrkłe wg własnego uznania ustalała 
ceny, oc:qwłści• IOWll• wyi11• od obo· 
wiąiując1ch. 

Za okrad.,.,l• ńlęu araz kll•ntów, 
1qd skazcl Zdzlslowa lang„o na ł la­
t.a wl••lenla, 10J Gabriełlł Stafnm na 
2 lało i 6 miMllt<J• l'onadto 10 ni• 

d<>pelnlenl. ab-lqzk6w slulbawych; 
1qd skatał ra 1 rok więzienia refer~ 
ta zaopot:"t•nla MHO „Włókno" - Włoi 
lolda Wirs1owatego. 

* * * Wc1orol rozpoc1,la s!ę w Sqd1le Wo-
J&wóchlclm rCU1>f'OWO pneciwko Zygmun­
towi Koralcryłtowi, kHHowni~C>"lł'I n.lepu 
PSS nr 671 pnJ ul. Slrłodow•J 15. Od· 
P9'Wlada on za pn-'(Włatp:c .ten!e 5-0bi• 
23ł IJI, zł. Obok l<orale.ry~o r>a łowi• 
01karlonych 1n..i.lt1 si• je30 W>pólni• 
cy, tn"llotYnieny - Stolon Drabllr I J6-
1ef Trzonka, kt6rry za pomocq wypl• 
sywanla fałsir-..ych kwitów, ulotw!oU 
Kora'n„\owl ukrycie powain1ch niedo­
borów. Pned sądem ~tanql równiei r&­
feren~-księqowy, Edward Cecha, 01k01• 
iony o 1anieclbcmie obo'\lriq1ków 1łuf.. 
bowych. . 

Chirurgia 1 d•IJ· ealq dobę dy!uru]• I 
Kl inika Ch ;rurg ietno, ul. \4/:gury 19. 

Jntemo: dr i ś cołq dobę dyluru]• 
Szp itnl 1m. Wołf. u l. log .~.vn :cko 34. 

Tow. l,ut•ynie l.ieliń!!lkiej 

Dyiur flOłołnfc.zo.gfnekologtezny: dzrj 
od godr. 8 do 20 dyiuru,e Sip ·tol Im. 
Jordu no, ul . Przyrodn icro 7, od godz. 
20 do 8 dyżuruj" Szpitol ł m. Cur"&­
Skł<>dows k' ej, ul„ Curie·S:<iod...,skiej 15. 

Ważne • telefony 

:i; po\vodu zgonu JcJ 

MATKI 
wyra.zY serdecznego 

2612-K 

wsp6łczucla skla/:]aj~ 

RADA NAD20RCZA, ZARZĄD, 
PODST. ORGAN. PART„ 
KOLEŻANKI I KOLEDZY 

Z CRAł.UPNICZEJ SPOł.J>ZIELNI 
INWALIDOW IM. HARNAMA 

P~otowie Rotu"hwe - 2SHł 
Miejs!ca Komendo MO - 25340 
Miejski Ośrodek Informacji - 159-TS 
Strat PoiOma - 8 

POGOTOWIE MILICYJNE NR 25-lll. ............ „ .• „„„„ •• „ ......... „ ....... 

OVR. MHO ART. Wt.()KtENNICZl:'MI 
z a w ladamla, 

te w dniu 18 1.ISTOPAOA br. 

o I o dz. 9 na&łl\pllO 

OTWARCIE NOWEGO SKLEPU 
w I:.. O O Z I przy ul. Wł,. BYTO'.WSKIEJ 

blok nr 115, 

gdde moina z a o pa I r 1 y ~ się 

w szer o k ł asorl:vment tkanin 
w E ł. N I A N y c H. 
BAWEŁNIAN Y C H 
I J EO W A B N v <l n . 

25R!\-K 

~ -2 mag.e w dobrym stame 
ZAKUPIĄ 

MIEJSKIE 
PRALNIE I FARBIARNIE 
w ŁODZI, ul. CZ. RUTORA 34&. 

tel. 123 • 08. 
z g ł o s z e n la składać od godziny 7 do Ul. 

2591-K 

UNIEWAŻNIENIE 

Unieważnia się zagublon~ w dniu 17. ·XJ. 
1955 r. pieczątkę o brzmieniu „ł.ódzka Bar.a 
Remontowa Terenowego Przemysłu l\Iateria­
lów Budowlanych w Zgierzu, ul. Rewolucji 
1905 r. nr 20, lel. nr HO N. B. J.>, Oddz. Zgierz 
K-lo 92t6-178". 2603-K 

Praeo„niey poszukiwani 

Zdolnego ra.cbowca • włókniarza z długolet­
nią praktyką na kierownika fabryki dywa­
nów. chodników I wyc:eraczek w Lubaszu 
k /Czarn kowa poszukuJą Czarnkowskie Za­
kłady Przemysłu Terenowego ~araków. ul. 
({ościuszkl 75. Reflektuie s ię tylko na pierw­
:; zorzędną silę . Mieszkiłnle wraz: z: ogrodem 
zapewnione. Warunki do omówienia na m:ej­
scu. 2595-K 

I technika budowlanego na stanowisko kier. 
sekc 1i techn iczno - produkcyjnej oraz 2 maj­
strów budowlanych n;i stanowiska kier. ro­
bót i I kierownika magazynów zaangażuje 
i\1icjslde Przedsiębiorstwo Remontowo - Bu· 
dowlanc w Zgierzu. Reflektuje się na 5ily 
rachowe Warunki wynagrodzenia w myśl 
umowy zbiorowej w budownictwie do omó­
wien'a w wydziale kadr MPR-B w lr<tl'rzu, 
ul. Barona 8, 2585-K 

Palacza do kolia wysokoprętnego centT. 
011:rzew przyjmie natychmiast Fabryka Igieł 
Oziewlarsklcb w 1:.odd, ul. Klllńskle10 128. 
Zgtanać &14' do działu kadr w godz_ od 7 
do 14. 2563-K 

WOJEWODZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

HURTU SPOŻYWCZEGO 

HURTOWNIA NR 1 
W ŁODZI, ul. NAFTOWA 3 

POSZUKUJE 
PL A OO · 

oraz 
POMIESZCZE~ MAGAZYNOWYCH 

przy bocznicy kolejowej 
na opakowa.nla zwrotne, najcb~tnlej 
w okolicy stacji kol. ł.ódź - Kaliska. 

Osoby zainteresowane względnie instytu­
cje proszone są o :zgłaszanie swych pro­
pozycji w dzkie adm, gosp. przedsiębior­
stwa ł.ódź, ul. Naftowa 3, tel. 140 - Ul. 

„BAZAR 

2586-K 

DYREKCJA M H D 

SPRZEDAż OKAZYJNAH 

poleca 

dla zaopatnenta urzędów I lnstytodl 

PODUSZKI Z PIERZA 

l POSZEWKI na PODUSZKI 
(pofestiwalowe) 

PO CENACH 
ZNACZNIE OBNIŻONYCH 

lnformacJi udziela I zamówienia przyj­
muje dział handlowy - ł.ódź, ul. Ki-

lińskiego nr 85, tel. 140-88. 
2604-K 

ł.0DZKIE ZAKl:..AOY DRZEWNE P. T. 
f, 0 D Z, ul. KALISKA 16/18, tel. 120-68 

powtadamlaJa 

świat pracy o uruchomieniu nowego dzia­
łu usług w zakresie: 

USZCZELNIANIA DR Z \V I I OK IE N 
przy 

ul. SIENKIEWICZA or 68, łel. 116·17. 

2588-K 


